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Przedpłata na ,,Giz Nar.1' w yn osi:

weitwowi« n» prowincji na granicą
zł.SOc.ł 2 zł.

4 zł. 50 et. 6 zł. 1 zł. 50 et.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

miesięcznie 
kwartalni,, 
r fiłrooznie

Prenumeratora wie m i e j s c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracji Oaz. 
Nur., (ul. Karola Ludwika 8) mają prawo z u p ę  ł- 
n i e b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy- 
tel ii H Mtenberga (dawniej P. H. Richtera).

Wszy scy prenumeratora wie mogą otrzymywać ty ­
godnik hurndtystyczny ZCZUTEK za dop ła tą : mie- 
iięoznie 35 ct., kwartalnie 1 zł.

łonlc.lenla prywatna , ‘koto o zaręczynach, 
śluhael weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej iekr< legi, opiey uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla ba., w, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
oentów od wijrsza.

Numer koeztąje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwo­
wie: A dm inistracja Gazety Narodową u l. Karol 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu : O. Adam Ciborowski 38 rr. 
d« Varenne P a r is ; we Wiedniu: HaaseneWn & Vogkv 
(Otto Mass) Walflscbgasee 10 — Rudolf Moeee Sci 
lorstadte 2 — A. Oppelik Criinergasse 12 — M. Du 
kes Wollzeile 6 — Sehallek Wollzeile 11 i J . Dannc- 
t>erir, i. Wollzeile 19; w H nbnrgu: A. Stainer 
w Fraukfurole: n. M. Haassenstein & Vogier i G. L 
! iaube & C ow o.; w W arszawie: Reichman & Frendle r 

CENA OGŁOSZĘ* - Ogłoszenia zwyozajne za jedno 
mpaltowy wiersz drobnym draniem lub jegi miejace 
10 et. — Nadaetaae za wiersz lub jego miejsce 30 et.
— Głnty pobllozseśol za wiers lub jego miejsce 50 ct
— -ywatr korespandesoya t  ct. od wyrazu. — 
K.rty koreapondnasyji i dla drobnych ogłoszeń Su t

BIURA REDAKCYI: ni. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10— 12 rano i oa 4—5 wieczorem. E e d a M o r :  B r . A L E K S A N D E R  V O G EL. BIURA ADM INISTRACJI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od gctłz. 8 ranc do 7 wieczorem bez przerwy.

Wybór sanocki.
Lwów d. 1. listopada.

Wynik dokonanego wczoraj wybo­
ru posła do Sejmu z kuryi włościań­
skiej w Sanokn, zasłnguje na uwagę 
szczególną — nie dlatego, iż przy tym  
wyborze w yszedł z urny jak  poseł do 
Sejmu wła cianin, gdyż fakt, ten sam 
przez się, nie je st ani czemś nadzw y­
czaj nem, ani też nie może byó uw a­
żany przedmiotowo za szkodliwy dla 
Bprawy publioznej. Leoz o k o l i c z n o ­
ś c i  u b o c z n e ,  jakie tow arzyszyły  
temu wyborowi są tak znamienne, iż 
nie możemy ich pominąć milczeniem. 
Odsłoniły one bowiem istotny skład 
owej armii głośnej, która ma na sztan­
darze swoim wypisane hasło ; „Dobro 
ludni"

Przebieg wyboru tego był miano­
w icie następujący: Pierwsze glosow a­
nie rozbiło się bezskutecznie. Kac iy  
dat radykałów, włościanin, Grzegorz 
Milan z Beska, otrzymał 87 głcsów , 
kandydat komitetu centralnego pan 
Morawski otrzymał o cztery g łnsy 
mniej, t. j . 83 głosów, zaś moskalofil, 
ksiądz Kałuźniacki 33 głosów. W obec 
tego rozbicia głosów  zarządzono po 
nowne głosowanie, przy któreni ks. 
Kałuźniacki przelał swoje g łosy  na 
Milana i dopomogł mu do zw ycię­
stwa. Interweniował zaś przy tem dr. 
Karol Lewakowsbi, k t ó r y  d l a  a g i  - 
t a c y i  p r z e c i w k o  d z i a ł a n i u  
k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  
b y ł  n a  t e n

czony z klubu narodowego czeskiego, 
którego zmarły niedawno założyciel i 
przewódzca młodoozeskiego stronnic­
twa scharakteryzował krótko jako szu­
brawca, — i trzeci w kompanii dobry 
num er:

dr. Karol L e w a k o w s k i .
Jeżeli t a k a  rola polityczna zado­

wala jego  ambieyę obyv/atelską — 
winszujem y mu, ale nie zazdrościmy 1...

M  wiórów i p r s t i i
Lwów d. 31 października.

Liberalne stronnictwo węgierskie 
tj. m inisteryalne, które przy poprzed- 
nioh wyborach dc sejmu zaledwie u- 
zyskało było w iększość i czasami na­
w et popadało w  m niejszość, wzmogło 
się przy ubiegłych w łaśnie wyborach 
tak dalece, że w iększość dwóch trze­
cich posiadać będzie. Istotnie trudno 
zrozumieć dlaczego frakcye opozycyj­
ne dokładały wszelkich starań per fas 
et we/as, aby IzOa posłów została ro z­
wiązaną, aby nowa Izba, a w ięc nowy  
sejm rozstrzygał sprawę odnowienia  
ugody prawno politycznej z Austryą, 
skoro nie m iały pewności jakiego ta­
kiego zw ycięstw a przy wyborach. — 
W szystkie te frakcye opozycyjne zo­
stały obecnie mocno przetrzebione, a 
jedna ze skrajno-opozycyjnych frakcyj 
„niezaw isłości14 niemal zupełnie zni- 

w idowni parlamentarnej tj.kła z
p r z y -  frakcya Ugrona czyli czterdziesto- 

d z i e ń  u m y ś l n i e  ósmaków tj, zastępu, dążącego do 
. \ y i e d n i a  do  S a n o k a ,  z a u o  mu „niezawisłości" Węgier, który uznaje 

też radykały wyprawili hałaśliwą dynastyę, podczas gdy druga frakcya 
owacyę. niezawisłych tj. czterdziestodziewię-

Widzimy w ięc w tym wypadku taków czyli koszutowców, ohoó po- 
stronnictwo ludowe i jego  prezesa, dra kiereszowana, jako tako się utrzymała 
Karola Lewakowskiego w otwartym so- przy życiu i to jak skonstatowano już  
juszu z moskalofilami. Zwolennicy jego — rzecz szczególna — przy pomocy 
mogą powiedzieć na obronę tak* aj gry, rządu 1 Natomiast wystąpiło na w i- 
że skoro sojusz dra Lewakowskiego z downi parlamentarnej stronnictwo cał- _
•anookimi moskalofilami doprowadzi1 kiem nowe tj. ludowe, czy li katoli- monarchii i ogółu jej za ocalony, a o- 

do zw ycięstwa kandydatury inteligen- ckie, z któreni się j “dnab także inne raz utwierdzi się stanowisko gabyietu  
tnego włościanin^, to niestało się Aa ' żyw ioły chrześcijańskie wiążą, któreby nr- Badeniego, któremu Pester Llyod

o kwest yach prawno-politycznyoh. Do­
konuje się we Węgrzech energicznie 
zwrot podobny zemu, jaki się w Austryi 
zapowiada. Przejadło się ludziom wie­
czne dyskutowanie nad podwalinami, któ­
re się okazały dobremi i  które siła czasu 
utwierdziła..." Idea wspólności najw yż­
szych interesów Austryi i W ęgier spo- 
tężniała, a z nią wzmogła się też potęm  
całej monarchii*.

Rzecz to pewna, że zerwanie prze". 
Węgrów ugody byłoby zupełnem za- 
wichrzeniem wewnętrznem  w obu dziel­
nicach monarchii i położenia jej na 
zewnątrz. Organ rządu austryackiego 
je st zdania, że w ynik wyborów wę-

tierskich zapobiegnie takiej kat-astro 
e. Wiadomo, a przynajmniej obiegaia 

taka pogłoska jako pewna, że między 
hr. Baden.m a br. Banffim przyszła do 
skutku umowa, wedle której kwota 
węgierska na wydatki. wspólne mo­
narchii ma byó podwyższoną. Jest to 
główna oś sprawy ugodowej. Tymeza 
sem węgierska deputacya kwotowa je­
dnogłośnie uchwaliła obstawać p izy  
zatrzym aniu dotychczasowej stopy  
kwotowej, i sprawozdawcą < jputacyi 
był w łaśnie dr. Falk, jeden z koryfe­
uszów stronnictwa m inisteryalnego.

Czy węgierska deputacya kwotowa 
cofnie teraz ową uohwałę swoją? 
Jeżeli jej nie cofnie, to sprawa kw o­
towa pójdzie pod decyzyę korony, i 
doniosłość wyniku nowych wyborów  
byłaby tylko ta, że w iększość Sejmu 
węgierskiego z chęcią się zgodzi na 
orzeczenie korony, tj. na po wyższe 
nie węgierskiej kw oty w m yśl nm iwy 
m iędzy oboma ministrami prezydenta­
mi. W zasadzie atol odniesie zw ycię­
stwo szowinizm  madiarski a tylko w 
praktyce interes Węgier i monarchii. Boć 
to przecie sam ym żi najzagorzalszym  
szowinistom  węgierskim wiadomo, że 
odrzucenie ugody byłoby strasznym  
oiosem w łaśn;e — dla Węgier.

Przeprowadzenie ugody można u- 
ważaó za pewne, interes obu dzielnio

je  w stolicy starożytny pałac Lam- 
eth, ma p o i Londynem wspaniałą  

rezydenoyę Addington Park, je st pierw­
szym po k iążętach krwi dygnitarzem  
w monarchii i w Izbie lordów. A za 
to w szystko wymaga się od niego, o- 
prócz obowiązków rutyny arcybisku 
piej — n_jrzadszych, osobliwych zdol­
ności i przym iotów um ysłowych. Bo, 
proszeż ja  państwa, jeżelić  uż ogro­
mnie trudnem musi być stanowisko  
każdego biskupa w Anglii, gdzie ko­
ściół państwowy, anglikański, ty le ma 
w swojem łonie różnych odcieni... to 
to cóż powiedzieć o stanowisku, zada­
niach i odpowiedzialnościach prymasa, 
naczelnego szefa w szystkich biskupów  
i całego kleru ? Przypomnę tylko, że 
n 3 ma tu mowy o sektach anglikań­
skich, o ich superintendantach, pre­
dykantach i „ministrach", a m >wi się 
tylko o oficyalnem kościele tronu, 
rządu i narodu. Kościół ten rozkłada 
się, mówiąo ogólnie, na dwa wielkie 
o b o z y  zowii> je  tutaj „wysokim" i 
„szerokim" kościołem — „High Church" 
i „Broad Church". W ysoki kościół 
częściowo pozostał w biiskiem są­
siedztw ie katolicyzm u, częściowo pra-

f nie do niego się zbliżyć. Szeroki 
ościół zaszedł najdalej luteramzm  

lub kalwinizm, a tylko zachował ka­
płaństwo i hierarchię kościelną z kró- 

iwą na czele. Wysocy anglikanie za- 
ohowiiją obrzędy, przeważna ioh li­
czba (rytualiści) odprawia „msze" i 
stoi niewzruszenie przy dogmacie tran- 
substancyacyi i rzeczywistej Obecno­
ści Szerocy anglikanie poprzestają na 
nabożeństwie czy tanem, bez żadnych  
obrzędów, bez świec zapalonych, bez 
wizerunku na krzyżu, z „Sakramen 
tem" wreszcie, jako symbolem tylko. 
A jednak te, tak zasadniozo różniące 
się między sobą obozy, stanowią — to 
je st mają stanowić — jeden kościół!

Proszę w ięc pomyśleć tylko, ozy 
może być pozycya w św iecie niedo

W spaniałości minęły, pozostało zaś dla dążności potępia w czambuł i na rów- 
Salusia, pierwszego ministra, n ies ły -śn i z teoryami fem inistek Allena Pąn- 
chanie twarde zadanie wynalezienia j na ta, przeszedłszy lata wiośniane, 
człowieka, zdolnego sterować ło d z ią : zachorowali i, zgasła i spoozęła w fa-
anglikańską ze stolicy, na której za- 
jjntdali św. Tomasz a Beckett i św. Au­
gustyn, Brytanii pierwszy apostoł. Li­

na iii, ̂ ym  grobowcu. Licho zrządziło, 
iż śmierć bpła pozorną. Jednego więc 
coranku, w sto lat później, 1996, bu-

czyć się Saluś m usi z dużemi preten j dzi się panna, rozbija spróohniałe wie
syami, z ogromnemi ambieyami, z 
wielu zawiłym , interesam. polityczno- 
społecznym i, lecz liczyć się musi prze- 
dewszystkiera z potrzebami i intere­
sami samegoż państwowego Kościoła. 
Wszakże jeden czyn prymasa niedośó 
rozsądnego, zbyt gorliwego, za mało 
w ierzącego , zanadto dogmatycznego  
itd. itd., wystarczyć może, aby się  
rozprysnęła w drobne cząstki cała ta 
krucha pagoda anglikańska ! Na kan­
dydatach do mitry nie brak, lecz do 
tej pory dwóch tylko wymieniają naj­
odpowiedniejszych : biskupa z Peter- 
borougiiu, dra Creightona, i arcybisku­
pa YorKU, dra Magce’a. Obadwaj mają 
za sobą potężne stronnictwa kościelne, 
parlamentarne i towarzyskie. Wybór 
me nastąpi zapewne aż pod sam ko­
niec roku.

We Lwowie, proszę państwa, napi­
sał Jan Zacharyasiewicz doskonałą no­
w elkę pod tyt. „Nadczłowiek," tu zaś 
sąsiadom moim prz tłómaczył Niemiec 
lektor wszechnicy glasgowskiej, dr. 
Tille, najgłośniejsze dzieło apostoła 
„nadczłowieczeństwa" i zarazem naj 
paskudniej g łup ie: „Tak mówił Zoro-
aster." Nitzsche za późno znalazł od­
poczynek w domu waryató w, Tille za 
późno przystąpił do tłómaczenia jego  
szaleństw dla swoich sąsiadów, bo Wil- 
kie Collins dawno już nawrócił angli­
ków od bałwochwalstwa „wspaniałego 
bydlęcia" w człowieku. Mogła się ta 
„Uebermenschhtit" zrodzić tylko w roz­
sadzonym i roztarganym mózgu dok 
trynera-fanatyka niem ieckiego, i tylko  
w łonie społeczeństwa, rodzącego się

ko trumny, zdaje sobie sprawę z sy- 
tuacyi — choó nie z liozby lat prze­
drzemanych — wsta; 3 i w ychodzi z 
grobowca. Miała na sobie tylko śmier­
telną koszulinę (bo tu nieboszozykom  
tyle tylko dają odzieży). Przez cmen­
tarz doszła do ojcowskiego pałacu, 
zastała w nim panią dóbr, swoją pra- 
prabratanicę i zgorszyła się na jej 
widok więcej, aniżeli kasztelanka na 
widok swej pra prastryjenki w Lunie­
cie umarłych. K tsztelanka była w gar­
niturze męskim, m ówiła o wszech  
rzeczach po męsku i o ile mogła, dzia­
łała po męsku. Po wyjaśnieniu sytua- 
cyi, zabiera pani domu antenatę swą  
do garderoby i otwiera jej szafy; lecz 
gdy tam, oprócz zupełnie męskich  
przyborów, nie było ani cienia szat 
niewieścich, stryjenka wzięła tylko  
na się tużurek, pod którym udrapo wa­
ła całun — i tak zeszła do salonu... 
gdzie, wśród innych gości poznała ja- 
1 ;egoś profesora. Tenże był namię­
tnym archeolog .em ; gd y  się dow ie­
dział o spokojnej przeszłości stryjen­
ki, która pamiętała czasy królowej 
W iktoryi, me puścił z oczu 132-letniej 
panny. Mnóstwo potem miała przygód  
ta panna, mnóstwo doświadczeń, bar­
dzo zajmująco opowiedzianych, lecz 
skończyło się w szystko na tem, że zo­
stała żoną profeso.a. Taka je s t treść 
powieści w naczelnych zarysach; ja ­
ko utwór literacki ma wartość niepo­
mierną jako praca tendencyjna, za­
wiodła z pewnością samą autorkę. 
Swoją drogą od panny Koralii Glvn 
nie doktryn, lecz coraz świetniejszyoh  
da’eł artystycznych oczekują jej ziom-

N.

dne nieszczęśoie. To prawda w tym  b to potężny z«»stęp mandatów u z y - , w  razie przepłynięcia przez porohy 
iętajmy, że na wnio- gk«' ’ ’ ' ' A ', ł ” ~ A

podozas ostatnich wy 
borów sejmowych, stronnictwo Kuryera

wypadku^ Ale pamiętajmy, że r*  wnio- | skało, * gdyby wybory były
ae bodai i

. ugodowe — długowieczność zapowia 
sek dra Fi*nki podozas ostatn. h wy j wadzone fiodaj jako tako legalnie. dał. W W ęgrzech w pływ  żydów do­
borów sejmowych, stronnictwo Kuryera  j Rządowcy i przy jego pomocy ko- biegł teraz do punktu kulminacyjne-
Lwowskiego formalnie odstąpiło całą' szutoway dopuszczali się gwałtu za g ( — odtąd już tylko podupadanie go
Galioyę wsohodnią rom ańczukistom ,1 gw ałtem ; gdzie szanse były w idoczne czeka,
moskalofilom i socyalistćm ruskim, u j po stronie ludowców, tam kor isy e  ___________
ważając ich kandydatów z góry za wyborcze składały swój urząd, aby 
swoich kandydatów, i zwalozająo wraz j  tym sposobem nie odbył się akt w y- 
z nim i nietylko polskioh kandydatów , borczy teraz, lecz dopiero później, 
w szystkioh komitetów, ale naw et i Ru 
sinów takioh, jak posłowie Barwiński,
Wachnianin itp.

W Sanoku powtórzył się kompro­
mis Lewakowskiego z moskalofilami,
i nie ulega wątpliwości, że przy zbl' 
iająoyoh się wyboraoh powszechnych  
posłów do Rady państwa so ju sz 1 pol­
skioh i ruskich sooyaLstów, rSmań- 
czukistów i moskalofilów w im ię w spól­
nej zawiśoi do polskich stronnictw  
narodowych będzie odgrywał w iel­
ką rolę.

To szlachetne „pokrewieństwo du­
chów" objawia się już teraz w Radzie 
państwa. I tam odgrywa pewną rolę 
charakterystyczną, której określenia 
unikamy, w  kłopoc.e będąc o dobór 
parlamentarnego wyrażenia — trójka 
wykluczonych ze swoich stronnictw  
syngelton  ó w :

Numer p ierw szy : R o m a ń c z u k ,  
opuszozony przez oały klub ru sk i;

numer d ru e i: Y a s z a t y, wyklu-

Londyn d. 25 października.

Główną rolę w tych gwałtach odgry­
wali żydzi, oni też bywali turbowani | 
przez rozjuszone tłum y, które się j e ­
dnak ui"iały powstrzymać od zabójstw. «
Śoiągar > piechoty i jazdy z ośmiu angłllkaóskłiego- “  Poe-
krajów jrzedlitawskich dla „obrony ^  1 beletrystyka feministyczna i mne 
wolności w yt ró r“ ao W ęgier oka-1 drobiazgi.)
zalo się całkiem zbytecznem  — rzą d ' Marzeniem je s t  każdego pisarka 
w ęgierski poradził sobie siłami w ła- handlowego, każdego urzędnika ban- 
snemi. Poległ tylko jeden huzar w kowego w londyń3kiem śródmieściu— 
szarży, którą komisarz rządów; po- zostaó kiedyś lordem merem. Marze- 
wołał przeciw ludowoom za to, że oi niem zaś 1 żdego teologa ang ikań* 
w ażyli się w^lać „eljeni" na cześó skiego w Oxfordzie je st — dojść do 
swego kandydata. godności prymasowskiej aroybiskupa

Półurzędowy Frmdbltt wiedeński kenterberyjskiego. Lord mer króluje, 
tak określa wynik wyborów węgier- rok jeden pobiera 10.000 funtów szt. | 
sk ich : „Są o n e  ś w i e t n e m  z w y -  pensyi, wydaj‘e trzy razy więcej, po- 
c i ę s t w e m  i d e i  u g o d o w e j .  Na- dejmuje u siebie goszczącyoh nad Ta- 
ród w ęgierski daleko na ty ły  zepohnął m izą monarchów, a w końou je st wy 
stronnictwa, które ugodę odrzucają, n iesiony do rangi „rycerza". Prymas 
jak i to stronnictwo (narodowoów Ap- je st po królowej najwyższym  zwierz- 
poniego), które sobie za cel żyw ota ohnikiem kościoła państwowego, jest 
w zięło szarpanie ugody. Wielką więk- nim dożywotnie, ma pensyi rocznej 
szość narodu nie chce nic już słyszeć 15.000 funtów szterlingów , zamieszku-

na śv. iat w  okularach, szlafrokach i 
rzeczniejsza od prymasowskiej w An- szlafmycach. Tu, w Anglii, siła i zdro- iowie. 
g l i i ‘: Jużoić prymas jak  n. p. zmarły w 'e fizyczne są do tego stopnia k a r-' 
tym i dniami dr. Benson, mąż wielkiej , dynalnemi podstawami system ów edu- "
nauki, w ielkiej szlachetD^śoi cha^akte kacyjnych, żo o „nadczłowieczenstwie",; Onnaiua maloninh nnTPfi oodom
ru, musi wyznawać sercem i słowem jako o alfie i omedze potrzeb ludzkich, u[JI flrla UpulullILKu [JI/.DU ol|Uul!l.
wiarę w jakieś prawdy teologiczne, jmarzyć żaden Anglik nie jest w stanie. ‘ .
Aibo w ięc wierzy, aby dać przykład, Tylko świadomość braku wyradza po-* Podaasmy wozoraj akt oskarżenia 
w rzeczyw istość Obecności w angli- trzeb ę: moi sąsiadzi wyrobili s o b i e  ^  bej sprawie. 1 zis dodajemy kilka
kańskim sakramencie ołtarza — lub arcydoskonale świadomość posiadania dalszych szczegółów. Przedewszystkiem  
n ie wierzy. Jeżeli wierzy... to w p rze -, zdrowia fizycznego i dostatecznej s i ły ' zapisao należy, iż w Międzyrzeczu za-
konaniu szerokich biskupów i pasto- —  brat ~ | j j r ' ri'a' a m n o -m r t łw  m A  n.H*7 r a n n y m
rów jest bałwochwalcą; jeżeli nie w ie-|c iw n ie
rzy, je st przez radykalistów uważany i niemiecki czuć nie był w” stanie ,
za heretyka! Jedna część jego  pod-i zdrową m yśl w oiele zdrowem. Na i wy - l wl  s^dowemu. Miejsca zarezerwowane 
władny oh uznaje biblię za księgę ob- raźniejszym tego usposobienia dow o-1w  sądzie dla publiczności, przepełnio-

dem jest stanowozy tu już upadek po- n6- Korespondentów przybyło jedena- 
ezyi i belletrystyki fem inistyczne^ ) U’ Praw*e każdy z nich jest równo- 
które naw .edziły  moich sąsiadów w krót-!cze„ e. sPrawoz|iaw oą kilku pism. 
ce po zjawieniu się belletrystyki i p o -1 Posiedzenie sądu przysięgłych za- 
ezyi ultra erotycznej. Jeden i drug’ ' Sail przewodniczący radca sądu nad- 
sza" panował gw ałtow nie niespełna i ziemjańskl6g °  Rhode z Poznania, nad-
ł" VIT TT lufo lł pv« A Vf _ _ 1_ _   _ f 1 ' 1 1 * F * i. l/l

jaw ienia, druga... za zbiór history­
cznego lub prawie historycznego pi­
śmiennictwa. Poprzestaję Da •wymie­
nieniu dwóch tylko naczelny oh różnic, 
boć wystarczają one aż nadto do uprzy 

; tom nienia sobie kolosalnych trudno-

dzialnym kierownikiem w szystkioh od 
razu stronnictw i frakcyj polity­
cznych.

Wolałem w sposób pow yższy opi-

lównaniu ze stanowiskiem uakiem n i- !kupują śledziarze, autor Wachlarz;. W14ZDJ6 w ielkie znaczenie do spra- 
ozem byłoby położenie męża stanu w i pani Windermere" robi powrozy w ha- v że Przy słała osobnego reprezen- 
Angl, F ran cji lub w Austryi, który- niebnem więzieniu tarta sw ego w osobie asesora rejen-
by był uznanym szefem i odpowie- „  , . cyjnego dra Machatiusa. Przybyli tak-
n • i   i_ i -  , „ Ba! pojawiła się jednak jeszcze je- j że prezydent poznańskiego sądu nad-

dna próba fem inistyczna: powieść tym  ziem iańskiego Gryczewski i  nadproku- 
razem autorki ogromnie zdolnej, cór jiator Muller z Poznania. Z posłów  
ki domu możnego, panny Koralii Glyn, jpolskich przybył poseł do sejmu hr. 

. . . .  p tj „Kobiela Jutra". Rezultat próby Żółtowski z Ujazdu. Obronę prowa- 
sao państwu osobliwe stanowisko ar- dobił chorobliwe teorye, lecz odsłonił dzą : adwokat Adam Woliński z Po- 
cybiskupa prymasa, aniżbii opowiadać,; wspaniały talent poetyczny autorki, znania, dr. Poeppel z Drezdenka i 
z jak wspaniałą pompą odbyło się w • Bohaterka powieści, córka staroświec- adwokaoi Eclus i Urbacb, obaj ostatni 

uterbury pochowa-l zwłok niebo kiej rodziny obywatelskiej ma o sta- z Międzyrzecza. Bka-o-ę wytacza pro- 
szczyna Bensona, tak n’ ispod nanie nowisku kobiety wyobrażenia przed- kurator państwowy Gliemaam z Mię 
zmarłego na Gladusiowym zamku, potopowe, a tem gorsze, iż s łu szn e ' dzyrzecza

lwu iloe.
Dni umarłyoh — p oyszechny ozas 

żałoby — ju ż znowu nadeszły, a ńnierć 
ii żałobą, 1 órą po sobie zostawia, zno­
wu stały s.ę tematem bieżącej chwrffi 
Indywidualne zwyczaje w chw il, smu­
tku stają się na krótki czas poi rszech- 
nymi. Stare obyczaje, którym, przy­
zw yczailiśm y się wyrażać aaszo smu­
tki, nadają ciemną barwę życiu ogól­
nemu i publicznemu. Wspominając z 
żalem. drogich umarłyoh stajemy się 
całym ludem smutnych. W takiej 
ch w ili warto i pora zastanowić się  
nad formami, w jakioh się objawia 
ludzka żałoba, dotrzeć do ioh źródła i 
tym sposobem uświadomić sobie, do 
jakiej w yżyny uczucia i m yśli w znie­
śliśmy się, w yszedłszy kiedyś przed 
wiekami z prym ityw nych obyozajów  
żałobnych

Jednorodność zw yczajów  żałobnych  
ti w szystkioh ludów dowodzi, że nie 
są one konwencyonalnym i ani dowol­
nymi, lecz że są wyrazem ogólnych  
idei i celów, wszędzie spotykanych. 
Grunt ioh je s t  psychologiczny. Znacze­

nie ioh pierwotne nie je st woale sym ­
boliczne, lecz zupełnie konkretne, a 
badaj”,c je, ma się do czynienia nie z 
sym bolicznym i objawami stanów umy­
słu, lecz z ozynnośo:‘ami i działaniem, 
przedsiębranymi w pełnej świadomości 
skutków. Twierdzenia te nabiorą do-

Eiero wówczas całej wagi, gdy so- 
ie uprzytomnimy pierwiastki naszych  

zwyczajów żałobnych, rozważająo *ó- 
wnooześnie ich grunt etnograficzny 
Bystrzy obserwatorowie i badacze, 
Anglik Frazer i Holender W ilken usta­
lili w  tym w zględzie zasady, zebraw­
szy spostrzeżenia u najrozmaitszych  
ludów na całej kuli ziem skiej. Pod 
ich przewodem można bezpieoznie 
snuć nitkę historyi obyczajów żało- 
bnyoh.

Pierwotnie nie łączyły  ludzi z ich 
zmarłym krewnymi uczucia żalu i ży­
czliwej pamięci, leoz przeoiwnie m ię­
dzy żyjącymi a umarłymi stawały  
ścian ą: obawa i trwoga, przed tymi 
ostatnim i i ich zemstą. Zakuci igno- 
ranoi w  rzeozaoh śmieroi, jakimi ludzie 
byli pierwotnie, nie mogli objąć umy­
słem  faktu wyzwalania się duszy z 
oiała. W zamierzchłyoh tedy czasach 
śmierć bliską była ż y  ia — jako egzy- 
steneya osłabiona, zredukowana, egzy- 
steneya cieniów i strachów i o to ty l­
ko ohodziło, jakby się uwolnić od są­
siedztw a umai łych, ich wymagań i 
gniewu. W radykalny sposób ozynią 
to prym itywne ludy w ten sposób,

że dom lub miejsce, gdzie ktokolwiek  
umarł, jak najszyociej opuszozają i po­
zostawiają ducha samego.

Wedle pierwotnyoh wyobrażeń du­
sza przebywa tam, gdzie oiało po raz 
ostatni dało znak żyoia. Radykalna 
taka ochrona przed umarłym’ stała się  
niem ożliwą do zastosowania, odkąd 
ludzie osiedli stale i wtedy już nie 
żyw i uciekają, lecz się umarłego od­
dala. Największą tedy troską jest, aby 
umarły nie powrócił i tej o a w ic za­
wdzięcza powstań cały szereg naj­
dziwaczniejszych obrzędów pogrrebo 
wych, utrzymujących się pc części do 
dzisiejszego dnia. W tej mj śli nie w y­
prowadza się zwłok przez drewi, jeno  
przez okno, albo popod próg, bo tam­
tędy, którędy strachy wchodzą, trzeba 
też ich wypędzać.

W tym  samym zamiarze obałamu- 
cenia dutzy obnoszono zw łoki kilka­
krotnie naokoło domu, albo też wyno­
szono ie  cwałem na omentarz, przy- 
sypując coprędzej ziemią. Posypywa­
nie drogi popiołem, aby zatrzeć ślady 
stóp, w początkach z pewnośoią w po­
dobnym się działo oelu. Również zwy­
czaj odkładania pogrzebu na porę no- 
oną, jak to np. starzy Rzymianie czy­
nili, w ypłynął wedle świadectwa licz- 
nyoh etnograficznych podobieństw z tej 
samej chęci obałamuoenja tak duoha, 
aby do domu, w którym opuśoił oiało, 
nie mógł powrócić.

W szystkie te obrzędy, zabalsamo­

wane w konserwatywnych praktykach  
pogr^ebowyoh i dochowane tak aż do 
naszych czasów, nie mają już miejsca 
pośród naszych cyw ilizowanych oby- ; 
czajów, są jednaa liczne zw yczaje ,1 
uważane za nic innego jak tylko zi 
poetyczny wyraz uczucia, a które tal 
samo jak inne mają tło czysto z m j- | 
słowe. W pierwszym rzędzie należy tu 
dzwonienie w chwili śmierci i pogrze­
bu. W szystkie pierwotne ludy czynią  
w tych chwilach straszliw y hałas, 
strzelają, biją w bębny lub gongi, 
trąbią na wszy stkich możliwy ch in ­
strumentach, a wszystko po to, aby 
wyzwalającą się z ciała duszę odstra­
szyć. Przeciwieństw em  tego jest śmier­
telna cisza, która z rozkazu w ładzy  
zalegała wsi, miasta, a nawet gdy  
umarł znaczniejszy wódz, całe okolice, 
co znowu obmyślono na to, aby po­
wracającą duszę oszukać pozorem pt st- 
ki i niezamieszkania. Jakże bardzo 
uszlaohetnił kościół te pogańskie zw y­
czaje i starodawne praktyki!

Że obrzędy pogrzebowe wszędzie 
w pierwszym rzędzie powinowaoi i 
krewni nieboszczyka mają spełniać 
wynikało z naturalnego wyobrażenia’, 
że zmarły przedewszystkiem do nich 
się zwróci i ioh przedewszystkiem 
wraz z ich rodzinami będzie prześla­
dował Odosobnienie, w jakiem do dziś 
dnia otoczenie nieboszczyka w pier 
W3zych ohwilaoh po jego zgonie prze­
bywa, miało za cel uc ronić najbliż

szych towarzyszów zmarłego od po 
śmiertnych jego  odindzin.

Nie dość na tem, trzeba było coś 
zrob.is, aby swoich bliskich niebo­
szczyk nie poznał. Stąd suknie ża ło­
bne. Gdzie jeszcze nie znane sukni, 
tam malowano ciało, aby nieboszczyk  
powróciwszy po śmierci nie mógł po­
znać krewnego. W szystkie ozdobj >d- 
kłi la  krewny na bok, boć po nich 
najłatwiej poznać człowieka, a jeżeli 
odłożyć ich nie można, to przynaj­
mniej owija się j e  w liść lub jaką 
materyę. I tu je st początek naszych 
krep na bębnach, szpadach i chorą­
gwiach.

Rozumie się, że szczególnie głowę 
starano się zakryć lub przekształuió 
i stąd poohodzą welony naszych ko­
biet. Rozumie się, że nie w szystkie te  
zwyczaje, które spotykamy dziś u. bar­
dziej cyw ilizowanych d zik ich , albo 
u pogan przed samem wprowadze­
niem chrześciiaństwa, w ypłynęły z pier­
wotne; obawy i trwóg ale pierwia­
stek ich je st ten w łaśnie, a dodatk. 
nastały z ozasem w miarę bogactwa  
i  fantazyi którego ludu.

Dc di.iś dnia obserwujemy rok ża­
łoby, podczas którego żyć powinniśmy  
cicho, a kobiety nie powinny w ycho­
dzić za mąż. Zwjczaj ten stąd po­
szedł, że w szystkie dzikie ludy tjlk o  
przez pewien czas obawiały się nie- 
boszozyków. Skoro pamięć się o nioh 
zatrze, znika i obawa przed nimi, u

wielu też ludów w tej porze urządza­
no rodzaj końcowej uroczystości, po 
której dusza wędrowała ju ż definity­
wnie w kraj nieznany i ju ż z niego  
nie wracała.

Zakąz wchodzeria w ponowne zw ią­
zki małżeńskie pochodził też stąd, że 
wierzono, iż przez pewien czas po 
śmieroi nieboszczyk przebywał gdzieś 
w pob..źu sw ego małżonka.

Jak konserwatywną je s t  ludzkość 
w przechowywaniu o b y o z a j ó w  ze  
śmiercią zw iązek mających, dowodzi 
i doi oczny czas pow szechnego smutku. 
Tkwi w tym obchodzie starodawne 
wyobrażenie o wędrujących duszaoh, 
które dopiero chrześcijaństwo, — jak  
wiele in, ych zw yozajów — podniosło 
i  uszlachetniło.

A kto obejmie umysłem rozwój o- 
brzędów pogrzebowyc , zrozumie, jak  
się  doskonaliły uczuoia pietyzm u, ja ­
kie ich były początki i jak  długo mu­
siały  czekać na t o , aby bezduszne 
formy w ypełniła treść wzniosła. Pier­
w iastki ich tkwią w  trwodze i stra­
chu, jak mnóstwo innych rzeczy ludz­
kich, ale oelem ich je st nmoralnienie 
ludzkośoi, końcowy punkt, do którego 
wszelki ludzki rozwój za Bożą wolą 
zmierza.

D r. M . 11
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i odczy tan iu  ak tu  oskarżenia, p rzy stą -l 
piono do p rzesłuchan ia  oskarżonych. 
P rzew odniczący w ezw ał w szystk ich  u- 
ezestn ików  rozp raw y  do kierow ania się 
jak najw iększą b ezstro n n o śc ią ; chodzi 
bowiem ty lko  o stw ierdzenie p raw dy  
i w ym iar spraw iedliw ości. Po lityczne 
w zględy  n ie pow inny żadnej o d g ry ­
wać roli, bo w sali sądowej n ie  m a dla 
n ich  m iejsca.

O skarżeni n ie  poczuw ają się do 
żadnej w iny. O pow iadają szczegółow o, 
z ja k ą  gw ałtow nością C arnap  n a je ż ­
dżał na  tłum . S te lm aszyk  i inn i wy­
raźn ie  opow iadają, ja k  Carnap d rug i 
ra z  zajechaw szy na  dworzec, w o łał: 
W o ist der K erl ? O dpow iadano m u : 
N u r ruhig, nur anstandig sein gegen die 
Leute  ? Ktoś za trzy m ał m u konie. 
W tedy C arnap zaw ołał zobaczyw szy 
w ach m istrza : Ziehen Sie blank, schies- 
sen Sie mit ihrem Iievolver auf die ver- 
flachte polnische Bandę! Ż andarm  z n o ­
w ego Tom yśla odpow iedz ia ł: Daskann 
ich n icht! W reszcie .w idział Carnapa, 
ja k  bez czapki z gołym  pałaszem  w ta r­
g n ą ł na  peron. Z ebrany tłum  na dw or­
cu liczy oskarżony  na 1000. — Oska­
rżony  W awer opowiada, ja k  zw rócił 
się do C arnapa z prośbą, żeby się co­
fnął, bo lud jeg o  postępow aniem  je s t  
oburzony. Ten w szakże za w o ła ł: H ass 
wollt ihr hier polnische Bandę mit eue- 
rem P fa ffcn ! Ih r  polnische Schwcinc, 
Ih r  Pollacken, was wollt Ih r  hier\ Po­
w sta ł ogrom ny ścisk, w śród którego  
oskarżony przew rócił się na  Carnapa. 
Zarzuconego m u w yzw iska „Lumpu, 
oskarżony  n ie uży ł przeciw  kom isa­
rzow i. P o tw ierdza ją  owe szczegóły in ­
n i oskarżeni.

KRONIKA.
Lwów d. 31. października

P . H enryk R ewakow icz, redaktor 
Kuryera hcow. obchodzi dziś czterdziesto­
letni jubileusz pracy dziennikarskiej. Pana 
Rewakowicza mamy sobie za obowiązek oby­
watelski zwalczać, — zwalczać gorąco, zwal­
czać z całą siłą przekonania, uważamy bo­
wiem działalność jego z lat ostatnicń za 
szkodliwą. Jednakże, — gdy obchodzi on 
dziś czterdziestą rocznicę rozpoczęcia ciężkie­
go zawodu polskiego dziennikarza, który nie

Spadki. Austryackie ministeryum spra­
wiedliwości, jak donosi Worsz. Dniewnik, 
okólnikiem z d. 25. lutego 1887 r. zniosło 
odnośnie do poddanych rosyjskich przepisy, na 
mocy których spadek ruchomy, pozostały na 
terytoryum austryackiem po poddanym za­
granicznym obowiązkowo musiał być odda­
wany do rozporządzenia tego państwa, do 
którego należał zmarły, a jednocześnie pole­
ciło austryackiem władzom sądowym, aby 
kierowały się w tych wypadkach ogólnemi 
przepisami o spadkach, pozostałych po pod­
danych austryackich. Tymczasem według 
postanowień, obowiązujących w cesarstwie 
rosyjskiem, przekazywanie pozostałych po

przynosi u nas tak, jak gdzieindziej, ani śmierci poddanych austryackich ruchomości 
bogactw ani dostojeństw — ale tylko trudy, 1 do rozporządzenia właściwych władz au- 
niedostatek i poniewierkę — chcemy na stryackich, odbywało się ostatnimi czasy na 
chwilę zapomnieć o jego działalności publi-jnader szerokich podstawach. Wobec t̂ego 10 - 
cznej, a widzieć w nim tylko człowieka syjskie ministeryum sprawiedliwości poleciło 
czterdzieści lat ciężko pracującego w swym jP rt!zesom izb sądowych przedsięw ziąć środ- 
zawodzie, bez nadziei jakichkolwiek z tego: k*’ aby do chwili cofnięcia przez austryackie 
dla siebie zysków j ministeryum sprawiedliwości wspomnianego

_ . . .  . ,!  wyżej okólnika, ruchomości, pozostające po
Cywilizacya nowoczesna sprawiła to, i z .śm im i podd austriackiego w Rosyi, 

dziś niejedna sprawa, którą dawniej rozs rzy- ie b ,  przekazywane konsulatom au- 
gano krwią i zelazem, rozstrzyga się piórem strya,.kjn,
i atramentem. I jeżeli dziś w codziennych M0 ra i 110Ś<3 berlińska. Że morderstwa, 
walkach o przekonania w sprawach publi- samobójstwa, rabunki sa w Berlinie na po- 
cznych narodowych i społecznych walczo-, rzadku" dziennyni) t,  w‘iadomo wszystkim.
noby żelazem, m j z pewnością, nie byli- . j)0 teg0 krwawt,g0 bukietu przysyła p. K .

w jednym szeregu z p. R wako- f)#. z Berlina kilka obrazków obyczajowo- 
wiczem. : humorystycznych, których epilogi rozegrały

Tc jednak nie przeszkadza, iz po za tą się niedawno temu przed kratkami sądowe-
konieczną walką, w imię naszych naj- a świadczących o egzotycznym guście
droższych przekonań prowadzoną, szanuje- niHnieckich kobiet. Przed sadem w Moabi-
my w nim starego kolegę, polskiego dzień- > cie sta* ał arab (c7ilonek trupy z wystawy

W sali III. płacących mały podatek, pierw szego czy tan ia  p ro jek tu  rządo-

nikarza. etnograficznej „Kairo"), oskarżony o jakieś

gołą g łow ą i z szablą w ręku , rżąda 
ją c  m ów ić z X. arcybiskupem . Ś w ia­
dek  ato li pow iedział m u, źe n ie m oże 
m u pozw olić w tak im  stan ie  wcho­
dzić n a  peron. C arnap w ypow iedział 
k ilk a  słów zelżyw ych ja k  Ilallunke 
czy Hallunken. S ie rżan t po licy jny  
S ehu tz  oznajm ia, że n ie w idział ża ­
dnego publicznego pochodu, że p rzy ję ­
cie X. arcy b isk u p a  na dw orcu odbyło 
się bardzo  spoko jn ie  i w dalszym  cią­
g u  po tw ierdza zezn an ia  naczelnika 
staeyi, dodając, że C arnap w ołał na 
d w o rc u : Das ist eine gans verfluchte
polnische Bandę!

K apelan arcyb iskup i X, S try jakow - 
ski zeznaje : W pojeździe zaprzężonym  
w czw órkę p rzyby łem  z X. a rcy b isk u ­
pem  około kw adrans n a  11 do O pale­
n icy , k tó ra  w ydaw ała się nieco opu­
stoszałą . W środku m iasta  u jrzeliśm y 
dzieci i lu d z i dorosłych , k tó rzy  b ie­
gn ąc  za nam i, w o ła li: „Niech żyje X. 
a rc y b isk u p !“ O statn i w ychy lił się z 
po jazdu  i błogosław ił ludowi.

W pobliżu  dw orca zauw ażyłem  g ro ­
m adę dzieci, w ięc napom inałem  s ta n ­
g re ta , żeby jech a ł w olno; jechaliśm y 
ted y  krok  za krokiem  ku dworcowi. 
Podczas ja z d y  zw róciłem  X. a rcy b i­
skupow i uw agę na  odblask  św iateł 
p rzed dw orcem  i zauw ażyłem , że p rzy-

Sotow uje się tam  zapew ne owaoya. 
dy X. arcyb iskup  w ysiadł, pow itało  

go kilku panów , a lud  w znosił o k rz y ­
ki. X. arcyb iskup  dziękow ał u p rze jm ie  
za  przy jęcie  i b łogosław ił. Podczas

Srzem ow y X. a rcyb iskupa nad jechał 
ru g i pojazd, w k tórym  był X. kano 

n ik  Je d z in k ; udał on się do poczekal­
n i, a  lud klęcząc, odb iera ł b łogosła­
w ieństw o, poczem  zaczął się cisnąć, 
b y  ucałow ać pierścień  a rcy b isk u p i; 
jam  lud  pow strzym yw ał.

-Gdy X. arcybiskup z X. k anon i­
k iem  Jedz ink iem  zdążał ku  poczekalni, 
ekspedyow ałem  bagaże, przyczem  
tłu m , gdym  w ołał na  wóz z bag aża­
mi, ochoczo się ro zstąp ił i pom agał 
m i p rzy  ekspedyow aniu, Mogę ty lko  
zeznać, że lud  zachow yw ał się spoko j­
n ie  i spraw iał sw em u arcypasterzow i 
owacyę, aby zadokum entow ać sw oją 
re lig ijność. K rótko przed  nadejściem  
pociągu udaliśm y się na peron, gdzie 
g ra ła  o rk iestra , prom enujem y tam , gdy 
ja k iś  w ysoki m ężczyzna w szczynał 
sprzeczkę z zaw iadow cą stacyi Mulle­
rem  d la  k tó rego  św iadek  n iem a dość 
słów  uznan ia , i słyszę słow a: Wie
kónnen Sie sich erlauben. Benehmcn Sic 
sich ruhiger. — X. arcyb iskup , k tó ry  
sp o s trzeg ł to  zajście, w y raz ił wobec 
M ullera swe ubolew anie, że z je g o  po­
w odu m iał n ieprzy jem ności. — Uwym 
panem , w szczynającym  sprzeczkę, był, 
ja k  później się dow iedziałem , in ży n ie r 
K iihnelt. Po chw ili pojaw ił się Carnap, 
w yw ija jąc  pałaszem  i krzycząc : Wo
ist der Erzbischof ? Ich  toill mai sehen. 
ob die Hallunken uberall auftreten kón- 
nen.

M iędzyrzecz, d. 30. p aździern ika .
K onduk to r L ehm ann  zeznał, iż k o ­

m isarz obwodowy C arnap żądał od 
n iego, obsypując go obelżyw ym i w y-; 
razam i, w stępu  na peron. C arnap nie 
m iał b ile tu , w ięc go n ie w puścił. Gdy 
■wreszcie C arnap na  podstaw ie  b ile tu  
d o sta ł się n a  peron, pob ieg ł za odda­
lającym  się pociągiem , w k tó ry m  z n a j­
dował się X. arcyb iskup  i rzucał za 
n im  obelżyw e słow a.

Carnap zaprzeczył tem u zeznan ia .
Na w niosek  p ro k u ra to ra  uchw alono 

na d zisie jszą  rozprąw ę w ezwać trzech  
obyw ate li opalen ick ich , jak o  św iadków , 
gdyż albo L ehm ann, albo C arnap d o ­
puścił się k rz y w o p rz y s ię s tw a ; rozcho­
dzi się o stw ierdzen ie w iarogodności 
obu św iadków .

I  chociaż redakeya Kuryera Lwów. drobne przekroczenie przeciw przepisom po- 
w przesadnem zacietrzewieniu partyjnem wy- licyjnym. na jakie każdy cudzoziemiec na 
łączyła się z koleżeństwa z ogółem dzienni- każdym kroku w Berlinie narazió się może, 
karzy polskich, zjednoczonych w naszem sto ponieważ polieya niemiecka nie uznaje nie- 

P rzesłuchano  iuź także szereg  wf z?s,ze' iu- — pomimo to poczytujemy znajomości przepisów i z pewnym nawet od- 
Świadków. M iędzy innym i naczelnik! 0W. ^ Cyl K u ^ era Lw0™-. tych cieniem zadowolenia podaje zagranicznych 
staevi M uller zeznaie że Garnan s mianowicle> którzy czują się p o l s k i m i  gosei do kar pieniężnych. Araba ukarano 
w szedł na  peron bardzo w zburzony  z d™ lkarzaini- za kolegów. I najstarszemu niewielkiemi grzywnami, ogólną jednak uwa- 
„„lo „ „„„wio „  z nich H e n r y k o w i  i l e w a k o w i c z o w i  gę zwracała siedzącą między publicznością

w dniu 40-letniego jubileuszu jego pracy, młoda dziewczyna, wybuchająca w chwilach 
dziennikarskiej zasyłamy serdeczne życzenia' dla Araba niebezpiecznych * spazmatycznym 
wszystkiego najlepszego! 'płaczem. Okazało się, iż jest ona narzeczoną

P. F rezyd cu t m iasta, dr. Godzimir Araba. Młoda para, po wyjściu z sali sądo- 
Małacbowski, odbierał w dniu dzisiejszym, wej, spotkała się z trzema jeszcze parami, 
jako w dniu swoich imienin, liczne gratu- złożoneini z trzech współziomków Araba i 
lacye. Między innemi o godz. 12 w połu- trzech innych Niemek, w wieku lat niżej 20 

‘dnie przybyła do biura p. prezydenta mia- każda. Wszystkie zostały tak zachwycone 
sta deputacya urzędników magistratu z pa- Arabami podczas ich występów na wystawie 
liem wiceprezydentem Romanowskim, który (w „Kairou, że ofiarowały im swe serca i 
złożył życzenia w imieniu urzędników Pan ' ręce. Niemniej ciekawą sprawę, na ten sam 
prezydent dziękując, w odpowiedzi swej za- temat, oddała żandarmerya treptowska do 
pewnił, że jak z jednej strony żąda od rozoalrzenia berlińskiemu sądowi. Protokół 
funkeyonaryuszów gminy snmiennego speł- opiewał, iż podczas trwania wystawy w 
niania obowiązków, tak z drugiej los ' Treptowie, pod ścianami oddziału Kairo, u- 
icli zawsze najżywiej obehodzió go bę- J wagę źandurmeryi zwracały szeregi berliń- 
dzie i zawsze znajdą w nim szczerego orę- skich dam, flirtujące z Arabami. Niekiedy 
downika. polieya musiała interweniować dla pnwstrzy-

Następnie składała p. prezydentowi życzę- mania zby!nieh objawów czułości. Czasami 
nia Rada miejska in corpore. W imieniu dochodziło do tigo, że damy trzeba było a- 
Rady przemówił pierwszy wiceprezydent p. sztowaó, aby oddzielić jo od Arabów. Miedzy 
ty hayer, łącząc z życzeniami z powodu irnie- temi ostatniemi znajdują się trzy, żona je- 
nin także gratulacje z okazyi wczorajszego dnego z budowniczych berlińskich, księgarza 
wyboru na zaszczytne stanowisko posła sto- j murarza, które w swych objawach ini- 
licy do Sejmu krajowego. j  łości doszły do tego stopnia, że juk opiewa

P. prezydent Małachowski podziękował protokół, dla uniknienia obrazy pr/.yzwoito- 
serdeczuemi słowy za objaw życzliwości ze; śei publicznej damy te trzi-ba było areszto- 
strony Rady, a następnie poświęciwszy słów ‘wać. Zatrzymano je więc w rewirze, zawia

wzięło udział 477 wyborców miejskich. Od­
dali oni na Małachowskiego 363 gł., na 
Ciuchcińskiego 293, na Rewakowicza 138, 
na Soleskiego 130, na Ciesielskiego 10, na 
Balasitsa 8, na Czyżewicza 7 gł.

W sali IY. płacących najniższy podatek, 
głosowało 617 wyborców. Oddali oni na 
Małachowskiego 419 gł., na Ciuchcińskiego 
368, na Rewakowicza 1K8, na Soleskiego 
185, na Czyżewicza 32, na Ciesielskiego 
21, na Balasitsa 12.

IV sali Y. u r z ę d n i c y  r z ą d o w i ,  
głosowało 544 wyborców. Oddali oni na 
Małachowskiego 331, na Ciuchcińskiego 79, 
na Soleskiego 284, na Rewakowicza 180, 
na Balasitsa J22, na Czyżewicza 71, na 
Zacharjewicza 14, na Ciesielskiego 7. Zna­
czna ilośó głosów oddana w tej sali na Sole­
skiego i Balasitsa tłumaczy się tern, że 
profesorowie na nich obu, a zwłaszcza na 
pierwszego głosowali.

W sali YI. urzędnicy autonomiczni, 
emeryci, adwokaci, lekarze i t. d. gło 
sowało 578 wjboreów. — Oddali oni na 
Małachowskiego 347 gł., na Ciuchcińskiego 
117, na Soleskiego 296, na Rewakowicza 
206, na Czyżewicza 95, na Balasitsa 59 
głosów i t. d.

* **
R ezu lta t w czorajszego w yboru  śm ia­

ło nazw ać m ożem y pocieszającym . Do 
w iódł on bowiem  dw óch cennych  rz e ­
czy.

Raz że kom ite t przedw yborczy, 
k tó ry  chce znaleźć posłuch w śród o 
gółu, nie może bez n arażan ia  się na 
pew ną p rzeg ranę, k ierow ać się w zg lę­
dam i czysto  osobistem i czy też  par- 
ty jn em i i zalecać tak iego  kandydata, 
k tó ry  nie m a odpow iednich kw alifika-

wego w spraw ie sprzedaży soli byd lę­
cej po zniżonych cenach.

W dyskusyi zabierali głos szef sek­
cy jny  Jo rkasch  i posłowie P u rg h ard t, 
W i e l o w i e y s k i ,  Rasin i H o m -  
p e s c b ,  poczem p ro jek t odesłano do 
kom isyi rolniczej

W końcu przeprow adzono debatę 
nad  ustaw ą o organizacyi sądów. P rze­
m aw iali Herold, Schm ecker, m in ister 
G leispach, K ronaw etter, P i n i ń s k  i i 
P a tta i, poczem ustaw ę p rzy ję to .

P. P a c a k  w niósł pod koniec po 
siedzenia w niosek nag ły  o zaprow a­
dzenie języ k a  czeskiego, jak o  w ew nę­
trznego  języ k a  urzędow ego. Nad w nio­
skiem  tym  dyskusya toczyć się będzie 
na nasiępnem  posiedzeniu.

W iedeń d. 31 października.
Jak  ju ż  w czoraj donosiłem , zam ie­

rza ją  posłowie niem ieckiej narodow o­
ści z Czech w ystąp ić  z k lubu lewicy. 
W czoraj odbyli też oni posiedzenie, 
na k tórem  najp ierw  om aw iali głoso 
w anie nad  funduszem  dyspozycyjnym , 
przyczem  zarzucano B aern reitherow i i 
innym  członkom , że swojem  głosow a­
niem  sprow adzili rozłam  m iędzy w ier- 
n o k o n sty tucy jnym i posłam i z w ielkiej 
posiadłości Czech, a innym i n iem ie­
ckim i posłam i z Czech. B aern re ither 
s ta ra ł się u sp ra w ied liw ić , a gd y  to  
mu się n ie  udało, opuścił salę

Niemieccy posłow ie z Czech p ragną 
nakłonić lew icę do głosow ania p rz e ­
ciw budżetow i W tym  w zględzie m ia­
ło się odbyć w czoraj posiedzenie k lu ­
bu lew icy , zostało jed n ak  odroczone.

Oczekiwanem  je s t, że hr. Badeni 
przy  dyskusyi nad  etatem  m in is te r

T E L E G R A M Y .

kilka znaczeniu mandatu poselskiego ze sto- damiając o zajściu mężów i wzywając ich 
licy kraju, oświadczył, żc zawsze staó bę- ’ po odbiór żon. 7, pomiędzy wszystkich ma­
dzie na straży interesów miasta i w łączno-,żów jed*n tylko murarz przybył do rewiru i 
ści z interesami całego k,aju zawsze je mieć ( w obecności policyautów obił żonę przynie- 
na oku. j sionym umyślnie w tym celu batem. Dwaj

D nie zadnsznc. W dniach 1 i 2 bm. inni pozostawili s.ve żony ich losowi, tak, 
będzie ulica Piekarska od godziny 3 po p o -lze ostatecznie musiano je uwolnić, 
łudniu, z wyjątkiem dla konduktów pogrze-j Zaaresztowany podarek ś lu b n y , 
bowyeh, dla przejazdu zamkniętą. Do ernen-; z Belgradu donosza do Bórs Co l r . : Do-
tarza Łyczakowskiego dozwolony jest dojazd wiadujemy się z najlepszego źródła, że 
jedynie ul. Kochanowskiego, a odjazd UL ; jacłit, który sułtan miał ofiarować jako ślu- 
Łyczakowską. Dla uniknięcia scisku otwo-. bny podarek k8iężim-zce czaruogórkiej, został 
rzono drugie wejście na cmentarz z nl. aw-1 przytrzymany w warstatach okrętowych pe- 
Piotra i Pawła, naprzeciw realności kamie j wnaj fliniy austryackiej, a to skjitkiem — 
niarza Schiiusera. i niezapłacenia należności. Właściciel warszta-

Z Jzby sądowej. Wczoraj po cztero- ckcjaj[ j u £ sprzedać jacht bogatemu W ę- 
dniowej rozprawie zapadł wyrok w sprawie I growit gdy od snłtana nadszedł telegram

ja k  opow iadał to w ra tu szu  prof. Ba- 
las its  „n iezm ordow an ie11 lew ica sejmo 
w a w alczyła — p. C iuchciński

oszusta emigracyjnego Marcina Goergla. Sę­
dziowie przysięgli dwunastu głosami uznali 
iż Goergel działał na szkodę chłopów i dwu-

że dług w sumie 300.000 ft. wypłaci na 
wiosnę. Nie sam tylko sułtan jest w kłopo­
tach pieniężnych, i skarbiec państwa wy-

nastu też głosami uznali, iż wiedział o êm j czerpany tak, iż żołnierzom nie płacą żołdu 
że chłopów oszukuje. Na podstawie tego j j chodzą oni po ulicach Konstantynopola, 
werdyktu skazał Goergla trybunał na dwa prosząc 0 jałmuzn(?.
lata ciężkiego wiezienia, zaostrzonego postem D yrekcya Kasy oszczędności za- 
co dwa tygodnie. j wiadamia, że słudzy domowi, którzy zamie-

Zart, czy  z b ro d n ia ?  Wczoraj na pla- r z a j a  ubiegać sie o nagrody rozdawane 
cu Krakowskiem żydówka Regina Szpryncer 
wrzuciła małego 7 letniego chłopaka również 
żyda Mojżesza Goldberga do studni Szczę

przez Kasę rok rocznie w dniu Nowego Ro­
ku, zgłosić się maja do 1 grudnia. Pierw­
szym warunkiem uzyskania nagrody jest po- 

ścieni nie stało się chłopcu niezłego, oprócz; zoatawailie „ t,g„ samego służbodawey naj-
tego, że zażył zimnej kąpieli. Dochodzenia 
policyi nie mogły wykazać, czy w tym wy­
padku widzieć należy żart zupełnie nieodpo­
wiedni, czy też występek.

Znown ru sz to w an ie ! Wczoraj na ul. 
św. Zofii z rusztowania u domu, wznoszonego 
tamże spadł robotnik, o którego nazwisku 
nie można się dowiedzieć. Spadł on z wy­
sokości pierwszego piętra, potłukł się śilnie 
i poranił tak, że stracił przytomność. Odsta­
wiono go do szpitalu po opatrzeniu przez 
stacyę ratunkową.

Szczególną protekcyą

mniej 15 lat.

U z o p s ł i ip  iF&orj do sejmu.
W ybory lw ow sk ie.

Lwów d. 31. października. 
Przy wczorajszym wyborze dwu posłów

głosowaniuz ni. Lwowa wzięła udział w 
urzędu b u -; zaledwie trzecia część uprawnionych, bo tyl- 

downiczogo cieszy się p. Barach, budujący! ko 3150 wyborców na 8952.

te!

dwie kamienicy przy ul. Saopkowskiej. Za­
łożył on trotoar materyałem budowlanym, 
połowę ulicy zaś cegła’r i, a dla ruchu pu­
blicznego zostawił zaledwjf wąski przesmyk, 
błotnisty i pełen wybojów. Na ulicy nawet 
wapno gasi i glinę rozrabia i były już wy­
padki, źe przechodzący wpadali w wapno. 
Wprawdzie p. Barach musiał ulicę zająć pod 
skład materyałów, ponieważ ma przywilej 
budowania kamienic bez podwórza, ale urząd 
budowniczy, który mu na to pozwala, mógł­
by mu także wynaleść miejsce na skład ma 
teryałów, by ulica Snopkowska pozostała u- 
licą, a nie służyła do wygody wyłącznie p. 
Baracha.

Urząd pocztow y w Proszowej za­
prowadzony dla zarządu budowy kolei został 
z dniem dzisiejszym zwinięty.

Z prow in cyl OO. Bernardynów .
Dwaj kapłan’ ■ o. Marek Tatka i 0. Jan 
Kapistran Cieślik zdali znakomicie egzamina 
konkursowe w Rzymie tego miesiąca. Pierw­
szy z całej teologii, drugi z filozofii.

Z W arszawy. Urzędownie ogłeszonem 
zostało objęcie posady konsula austryackiego 
w Warszawie przez hr. Armina Wassa.

W y b r a n y  z o s t a ł  j e d y n i e  pre­
zydent miasta dr. Godzimir M J ł  a c h ó w -  
w s k i, na którego oddano 2205 głosów. 
Wszyscy inni kandydaci otrzymali poniżej 
absolutnej większości 1576 głosów, potrze­
bnych do ważności wyboru a mianowicie : 
p. Ciuchciński 1456 gł. (brakło mu więc 
120 g ł), prof. Soleski 1110 gł., Rewako 
wicz 918 gł., dr. Czyżewicz 264, dr. Ba- 
lasits 231,, Zacharyewicz i Ciesielski po 55 
gł., Br, Łoziński 2 gł. i 8 rozmaitych po 
1 głosie.

Charakterystycznym jest stosunek gło- 
jsów, oddanych w poszczególnych salach 

tak :
W sali I, głosowało z płacących naj­

wyższy podatek 483, którzy dali na dr. .Ma­
łachowskiego 416 gł., na Ciuchcińskiego 
330, na Soleskiego 79, na Rewakowicza 77, 
na Czyżewicza 38, na Balasitsa 16 itd.

W sali II, płacących wysoki podatek 
głosowało 451 wyborców miejskich. Oddali 
oni 329 głosów na Małachowskiego, 269 na 
Ciuchcińsk.ego, 129 na Rewakowicza, 126 
na Soleskiego, 21 Da Czyżewicza, 14 na 
Balasitsa.

cyj do rep rezen to w an ia  stolicy k raju , ^stwa spraw  w ew nętrznych  w kom isyi 
Pow tóre ilość głosów  oddanych na  budżetow ej złoży dziś ośw iadczenie, 

p. Rew akowicza, dow odzi niezbicie, iż  k tó re  w yw rze pew ien w pływ  na dal- 
popnlarnośó jeg o , której is tn ien ia  da- Sze postanow ienia lewicy, 
w niej zaprzeczyć nie było m ożna — w 
m iarę ja k  p. R ew akow icz służy za p a­
raw an  i firm ę sw oją daje  w szelakiego 
rodzaju  rozk ładczym  żyw iołom , coraz 
bard z ie j m aleje i zeszła obecnie ju ż  
do tak iego  stopn ia , iż p rzesta ł on być 
kandydatem , m ającym  szansę w yboru. C zern iow ce d. 31. październ ika

Rzecz to w ielce znam ienna, że na- P rzy  w yborze uzupełn ia jącym  z k u ­
w et p. Soleski, d rug i k an d y d a t kom i- r  ■ okl-ęgn Suezaw a do sej-
te tu  pow szechnego, u tw orzonego gło- , , , „ , , .
w nie dla forsow ania k an d y d a tu ry  p. m u . w ybrany  został P r u n k u l ,  wła-
Rew akow icza, o trzym ał więcej głosów  ćciciel dóbr.
n iż  ten  p. Rew akow icz, jak k o lw iek  n a j W iedeń 31. października.
poln po litycznem  je s t  to  osobistość J Aroyksiążę Otto zam ianow any zo-
całkiem  nowa, a w m ieście n ierów nie  sfcał g01ieral-m ajorem
m m ei znana i ranie] w pływ ow a ni ż,  ,, . , " T
re d ak to r K urj. lwów'. i ^ W m a rso h a llieu tu an tan ii zam iauo-

Jeszcze  zaś bardziej pocieszającym  wnni zostali gen  m ajor D urm an v. 
by łby  w ynik  w czorajszego wyboru, G yarm ata, insp. żandarm ery i H orrak, 
gdyby  p. R ew akow icz uw ierzy ł w tę  kom endan t d rug ie j b rygady  arty le ry i 
m owę oj fr i Otrząsł Się ze iw ycb obe L aizer kom endaD t dyw iży i kaw aleryi 
cnych  p rzy jació ł politycznych , k tó rzy  „  ,
ty lko  h ańb ią  jeg o  dobre imię, u ży w a-, ‘ 1- •
ją c  takow e za firm ę dla sw ych celów ,- W reszcie zam ianow anych zostało
m e m ających nic w spólnego z dobrem  14 pułkow ników  generał-m ajoram i.
narodow em . j W iedeń d 81. października.

Również m oralną naukę pow inny-; Ces!lrz l)rymar>.llszowi szp i_
by dla siebie w yciągnąć z wczorajsze- ' , . . .
go w yn ik u  w yborów  i p rzyszłe  komi - , ,  ow-skieg0 (*r - sandrow i
te ty , m ające być w yrazem  większości K a r e w i c z o w i  ty tu ł profesora nad 
in te lig en tn y ch  wyborców . „Kółko*, zw yczajnego.
k tó re  zainieyow ało tym  razem  ut wo- j  Z astępca kom endanta lw ow skiej
rżen ie  się kom ite tu  obyw atelskiego - straź io - m , E 1 i a s i e w i c z 
całą akcyę w yborczą zupełn ie wy- i , v ,
paczyło , bo b y li w śród niego  ludzie- ^ym złoty  k rzyz zasług i a sie-
n ieszczerzy  w postępow aniu  a n a d to ; rzańei tej s traży  K onstan ty  L i t w i n  
k ieru jący  się egoistycznym i w z g lę d a -ji  M.chał J a n e z y s z y n  srebrne k rzy  
mi. Kogo innego „K ółko“ chciało prze-1 ze zasługi. 
forsow ać a g dy  się zobaczyło n ag le . , n , , ,  .
osam otnione — puściło rzecz n a  b e z - 1  Ł u k a re sz t d. « l października,
drożą i w yszedł jak o  k an d y d a t n a ! P rzy b y ł tu  król serbski, na dworcu
krzesło  poselskie, o k tó re  ty le  lat, — •!pow ita ł go król Karol.

B udapesz t d. 31 października. 
W iadomy ju ż  je s t  w ynik  w szy-

P rzy  przyszłym  w yborze b r . t a r j ,-  “tk “ h  ^  w yborów . W ybrzuo 206 U- 
cego jed n eg o  posła z m, Lwow a -  a i be;aiow i 01 ze s tro n n ic tw a narodow e- 
będzie to  w ybór n ie  ściślejszy, bo o r - |g ° ,  46 z frakcyi Koszuta, 6 z frakcy i 
dynacya w yborcza nakazu je  jeszcze i U grona, 21 z kato lick iego  stronn ic tw a

ludowego. W 7 okręgach  odbędzie sięd rug i raz  zw ykłe g łosow anie a d o p ie -1
ro, gdyby  i takow e do pożądanego re­
zu lta tu  n ie  doprow adziło , ma byó za ­
rządzony  w ybór ściślejszy, — m oie 
ju ż  in n e  kółko zain ieyuje akcyę p rzed ­
w yborczą i zap roponu je  całkiem  in n e­
go k an d y d a ta , k tó ry b y  z pożytkiem  
dla k ra ju  i m iasta  rep rezen to w ał w 
sejm ie nasz gród — a że tak iego  nie 
brakn ie , chyba w ątp ić  nie należy.

Nadto w czoraj odbyły  się jeszcze 
wybory: jed n eg o  posła z m iasta  K ra­
kowa, posła z m niejszych posiadłości 
o k ręgu  sanockiego i posła z w ielkiej 
w łasności okręgu  czortkow skiego. O 
w yniku  tych  w yborów  otrzym aliśm y 
następu jące  telegram y:

K raków  d. 31 październ ika .
P rzy  w czorajszym  w yborze posła 

z m iasta K rakow a do sejm u w ybrany 
został p rofesor dr. F ry d ery k  Z o l l  960 
głosam i na 1660 głosujących. K o n tr­
kandydaci o trz y m a li: Dr. A ugust So­
kołow ski głosów 370, K azim ierz B arto ­
szew icz 330.

Sanok d. 30. październ ika .
W pierw szem  głosow aniu  n a  posła 

do sejm u wzięło udział- 203 w ybor­
ców. Na gr. kat. ks. K alużniackiego 
oddano 33 gł., na  właśe. dóbr M oraw­
skiego 83, n a  w łościanina G rzegorza 
Milana, pop ieranego  przez stronn ic tw o  
ludow e, 87 głosów . Gdy n ik t nie o trz y ­
m ał abso lu tnej w iększości, p rzystąp io ­
no do ponow nego w yboru, p rzy  k tó ­
rym  w ybrany  zosta ł w łościanin  Milan.

Czortków d. 30 październ ika .
Posłem  na sejm  w ybrany  został je ­

dnogłośnie p. K azim ierz I l o r o d y s k i .

Rada państwa.
(Tele^r. „Gaz. Nar.“)

W ied eń  31 października.
W dalszym  ciągu  w czorajszego  po­

siedzenia Izby  posłów przystąp iono  do

w ybór ściślejszy.
Berno d. 3 i. października.

P iz y  w yborach sejm ow ych z k u ry i 
m iejskiej w ybrano 18 niem ieckich l i ­
berałów , 12 Czechów, 1 an tysem itę .

Izby  handlow e w Bernie i O łom uń­
cu w ybrały  ponow nie dotychczasow ych 
p o s łó w ; w szyscy sześciu są niem iec­
kim i liberałam i.

n a m lra rg  31 października.
Na ham burski parow iec Cadelia n a ­

jech a ł w porcie tu te jszym  na E lbie ho ­
lendersk i parow iec E tna, U szkodzony 
o k rę t napełn ił się w jed n ej chw ili wo­
dą i poszedł na dno. E tn a  też dozna­
ła  uszkodzeń. O ile do tąd  zbadano, 
n ik t  z ludzi n ie zg inął.

B erlin  d. 31 października. 
Beri. Tageblatt donosi z K onstan ty ­

nopola : S łychać, że w Sm yrnie za ­
szły  dn ia  28 bm. znaczne rozruchy, 
zaczem  i tu ta j w szczął się n iepokój, 
tem  bardziej gdy  rozpuszczono pogło 
skę, że flota ro sy jsk a  lada chw ila w ta r­
gn ie  na  Bosfor. P ow stała  ona stąd , t e  
od K aw aku słyszano  24 strza łów  a r ­
m atnich . Od k ilk u  d n i znow u zasy 
p u ią  ag ita to rzy  arm eńscy bogatych  
ziom ków, w ładze i am basadorów  l is ta ­
mi odgrażaj ącem i się.

P etersburg d. 31. października.
D ziennik i, k tó re  w edle nakazu  cen 

zury  dotychczas ignorow ały  a r ty k u ł 
Hamb. Nachr., te raz  ty lko  treśó  jeg o  
podają. Jed y n ie  Nowosli dodały  ko ­
m entarz, konsta tu jący , że a r ty k u ł ten  
w yw ołał silne oburzen ie  w  Rosyi, 
w szak jeś li się stosunki m iędzy Rosyą 
a Niem cam i zm ieniły , w in ien  tem u 
Bism ark a nie Caprivi.

P a ry ż  d. 31 października. 
M inister kolonii o trzym ał wczoraj 

depeszę od jen e ra ła  G ailieniego z P o rt 
Louis, w k tórej jen era ł donosi, iż m i­
n is te r  spraw  w ew nętrznych  w Mada­
gaskarze  R aim andriam atandri i książę 
R aisim ananga za udział czynny w po­
w stan iu  zostali przez sąd w ojskow y 
skazani na śm ierć i stracen i w Tana- 
nariw ie.

Rzym  d. 31 października. 
K ardynał H ohenlohe um arł.

Madryt 31 październ ika .
W Sevilli i  okolicy szalał g roźny  

cyklon, k tó ry  zburzy ł w iele domów 
w yrw ał m nóstw o drzew  z korzenia- 
i. K ilka osób je s t  ran ionych . W m ie­

ście panow ała ogrom na panika. Szko­
dy są znaczne.

L ondyn 31. październ ika . 
A ngielski k ap itan  M arrio t został 

pod Sm yrną schw ytany  przez oprysz- 
ków, k tó rzy  żądają okupu 10.000 funt. 
szterl.

wiadomości giełdowe
W iedeń d. 31. października. Przy zam­

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
365 62, Kredyty węgierskie 40L75, Union- 
bank 290 - , Landerbank 246"—, staatsbany 
359 75, Lombardy 100 37, kolej północno- 
wschodnia 271 50. tytoniowe 147"— , Rima 
242 50 Alpiny 84-10 renta majowa 101 10, 
losy turec. 45 10 Marki 58-81.

B erlin  d. 31. października. Przy zam- 
nięciu wczorajszej giełdy notowano : kredy- 
y 229 50 (365*59), staatsbany 154*20 

(362-13), lombardy 43-10 (10182).
rank fur t  dnia 31 października. Przy 

zaniknięciu wczorajsze] giełdy notowano Kre­
dyty 308 87 (364 52j, statsbany 304 50 
(35971), lombardy ( _ - _ ) j alpjny

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritUt.

— W iedeń 31 październ . (Telegram  
(Jus. N ar.) Dzisiaj o godź 2 m inut 
i.O w południe notow ano na g iełdzie 
w iedeńskiej: kredyty  365 25, w ęg .zakład 
kredytow y 401 "50, auglobanki 153 75, 
len lerbanKi i44"50, koleje państw ow e 
358 50, elbethal 275"— akaye ty to n io ­
we 148" —, alpiny 83 40, losy tu reck ie  
41 90, uuionbanki 289 —, rub le 128 —.

Dział ekonomiczny.
— Przym usow e ubezpieczanie bu­

dynków . W ostatnich czasach zwłaszcza w
Galicyi obudził się ruch na korzyść przy­
musowego ubezpieczenia i publicznych za­
kładów asekuracyjnych. Sprawą tą zajęła się 
nawet Rada państwa. Jak wiadomo, prze­
prowadza rząd w tej sprawie studya a cho­
ciaż ilu ostatecznych rezultatów nie doszło 
jtszczc, to jednak gotowe są już pewne WDio- 
ski, zmierzające do rozwiązania problematu 
przymusowej asekuracyi. Jeden z tych wnio­
sków podobno ma byó równobrzmiącym z 
wnioskiem hr. Wurmbranda, zakładającym 
fundamenty pod uregulowanie tej kwestyi 
przez sejmy. Wniosek ten dawał prawo Bej- 
mom zaprowadzenia dowolnie przymnsu ase­
kuracyjnego i stwarzania krajowych instytn- 
cyj monopolicznych Inne projekty zajmują 
się tylko albo samym przymusem, albo też 
przymusem i uionopolicznymi łnstylucyami a- 
sekuracyjnyini, ale przez państwo ustanowio­
nymi. Nakoniec trzecie wnioski przedkładają 
‘ylko zasady, wedle których krajowe ustawo­
dawstwo autonomicznie mogłoby załatwić 
sprawę. Gdyby się zdecydowano wypowie­
dzieć tylko zasadę przymusu, i tylko zwię­
kszono kontrolę nad prywatnymi towarzy­
stwami asekuracyjnymi i w razie jedynie 
potrzeby zakładano publiczne zakłady bez 
monopolu, to być może, że toby umożliwiło 
pogodzenie sprzecznych między krajami po­
glądów na tę sprawę. Z drugiej znowu stro­
ny, ryzykowne przedsiębiorstwo, jakiem jest 
ubezpieczanie, doprowadziłoby zapewne bar­
dzo rychło do monopolu.

Ważną jest też kwestya, jak by należało 
wynagrodzić prywatne Towarzystwa w razie 
zaprowadzenia monopolu. Hr. Wurmbrand 
proponował, aby z chwilą zaprowadzenia 
monopolu prywatnym towarzystwom odjęta 
była możność zawierania jakichkolwiek inte­
resów. Komisya asekuracyjna Rady państwa 
skłania się ku temu, aby w razie zaprowa­
dzenia monopolu prywatne zakłady przestały 
tylko zawierać nowych interesów, stare zaś 
wolno by im było prolongować. Towarzystwa 
asekuracyjne utrzymują, że za uniemożliwienie 
im korzystania z raz nadanej koncesyi, rząd 
będzie im musiał zapłacić odszkodowanie.

W takim razie koszt doszedłby do wie­
lu milionów. Monopoliści sądzą znowu, źe 
koszt wyniósłby tylko kilka setek tysięcy, 
bo państwo zapłaciłoby tylko za ten ubytek 
zysku, jakiby się okazał w towarzystwach 
po zaprowadzeniu monopolu. Nie chodzi bo­
wiem o wykupno, jeno o zaprzestanie zara­
biania. Komisya asekuracyjna w sprawozda­
niu z d. 17 marca 1893 nie porusza kwe- 
styi odszkodowania, ale Rada państwa nie­
wątpliwie zajmie się i nią także.

— Upaństwowienie kolei lwow-
sko-bełzeckiej. W ostatnich czasach ro­
kował zarząd kolei lokalnej ze Lwowa do 
Bełżca wzghdnie Tomaszowa z ministerstwem 
kolei o zaknpno tej linii przez rząd. Roko­
wania te zakończyły się porozumieniem, sfor- 
mułowanem już, ale które musi być jeszcze 
potwierdzone przez ministra kolei i skarbu. 
Można się spodziewać, że porozumienie to 
wkrótce nastąpi, a wtedy zwołane będzie 
nadzwyczajne walne zgromadzenie akcyona- 
ryuszów kolei bełzeckiej dla ratyfikaoyi u- 
kładu. Zgromadzenie to może byó, źe zwo­
łane będzie już na koniec listopada lub na 
początek grudnia. Na kolej bełzecką otrzy­
mała koląj czerniowiecka koncesyę 8. stycz­
nia 1886, tor jej wynosi 89 5 kim. i sięga

Jfuż otrzymał świeży transport H A  IV t  ?)Ceyton" i wysyła 
w workach kil owych opłacone do każdej stacyi pocztowej saitiloi Władysław dażant, Lwów, ul. Halicka 1. 3.
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prawie samej granicy rosyjskiej. Od 1. lipca 
1889 w miejsce zarządu kolei czerniowiec- 
kiej, prowadzi na kolei bełzeckiej ruch za­
rząd kolei państwowych. Pierwotny kapitał 
akcyjny składał się z 4,140.000 zł. w 
13.800 sztukach pryjorytetów i 6.900 sztu­
kach akcyj zakładowych po 200 zł. Aroor- 
tyzacya pryjorytetów zaczęła się w r. 1888. 
a dotąd wylosowano wszystkiego 150 sztuk. 
Rząd wziął na siebie za 900.000 zł. akcyj 
zakładowych, a kolej czerniowiecka ma w 
swoim portefelu za 2,180.000 zł. nominal­
nej wysokości pryjorytetów i za 480.000 
akcyj zakładowych. Dopiero od r. 1894 nio- 
a i pryjorytety procent 5 od sta, podczas gdy 
na akcye zakładowe z reguły wypadał tylko 
jeden procent. Wykupno kolei bełzeckiej na­
stąpi na zasadzie warunków koncesyi, a 
akcyonaryusze dostaną cztero-procentowe obli- 
gacye kolei państwowych.

Jak wiadomo, już przed kilku laty prze­
szła w ręc; rządu linia Czerniowce-Nowo- 
sielica, która również należała do kolei czer- 
niowieckiej. Na podstswie ustawy z 27. 
gruduia 1893 przeszła z dniem 1. stycznia 
1894 w ręce rządu ta linia tytułem kupna. 
W r. 1894 bank krajów koronnych zrealizo­
wał pożyczkę na pryjorytety w kwocie 5 mi­
lionów koron i z tego otrzymała kolej czer­
niowiecka 1,790.000 zł. jako cenę kupna, a 
państwo objęło na siebie procent i umorzenie 
tej pożyczki.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K raków  BO. października.
Ożywienie, jakie się objawiło na targu wtor­

kowym, ustąpiło znowu miejsca słabemu uspo­
sobieniu, tak że w pszenicy prawie żadne tran- 
zakcye miejsca nie miała, \ sprzedaż innych pro­
duktów odbywała się w mniejszych jedynie p a r­
ty ach po cenach dotychczasowych. Przyczynę te­
go jest ta  okoliczność, że dowozy trochę się 
zwiększyły. Nie korzystając z tego kupują w, dą 
ią  do obniżenia ceny, podczas gdy sprzedający 
m e łatwo godzą się na ustępstwa, wyczekując 
przyjażniojszej konjunktury.

Płacono pszenicę białą n. 7'75 du 8 30 zł., czer­
woną nową ? -70 do 8'30 zł., żółtą n. 7’70 dc 
8-30 zł., żyto nowe 6-70 do 6 95 zł., jęezmień 
browarny 6 20 do 7-20 'zł., na paszę 5'50 do 5‘85 
zł., owies nowy od 5'85 do 6'30 zł., rzepak 
nowy 10-75 do 1 2 — zł. Koniczyna czerw. — do 
— zł., b iała — do —. tymotka — — do — , 
wyka 0-— do 0*— zł. bób 0*— do 0*— zł
Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 31 października.

Hotel Źor&a. 0. Horodyński z Roma- 
nówki, 11. hr. Konarski z Chrewty, A. 
Garapich z Zagórza, J. Drozdowska i dr. 
St. Estreicher z Krakowa, F. Hoffmann z 
Łodyny, P. Wighel-Pautschulidzew z Czer- 
niowiee, R. Yadoss z Pesztu.

('/■». !e rubrykę rodakoya nie edpo-’

Dr. Władysław Hojnacki
lekarz chorób kobiecych i akuszer b. elew- 
asystent kliniki ginekologiczno - położniczej 
Un. Jag. były lekarz prakt. kliniki chirur­
gicznej i szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
kilkuletni lekarz zakładu kąpielowego w Że­
giestowie, ordynuje od 3 do 5 ubogim 
bezpłatnie od 8—9. Lwów Kopernika 

1. 32, róg Kopernika i Słowackiego.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
T'r. Józef Zakrzewski
odbywszy czteroletnie studya specyalne w Ins- 
bruku, Monachjum i Wiedniu w klinikach 
prof. Ebrendorfera, Winckla i Chrobaka 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy uli­
cy Słowackiego 1. 5, 1 piętro od 3. do 5 

Dla ubogich od 9 do 10 bezpłatnie.

75.000 koron wynosi główna wygrana 
na insbruckiej 50 ct. loteryi, która z odtrą­
ceniem tylko 20% gotówką będzie wypła­
cona. Zwracamy uwagę Szanownych naszych 
czytelników, że ciągnienie nastąpi nieodwo- 
łałnie 7. listopada.

Magazyn Schayerów
■ w e  L w o w i e

[•poleca
w wielkim wyborze NOWOŚCI z kon- 
fckcyi damskiej i matcryc na suknie, 

okrycia i t. p.

TEATR Hr. SKARBKA.
W niedzielę d. 1. listopada 

Początek o godzinie 3. popołudniu

Młynarz i jego córka
dramat w 5 aktach Raupacha.

99

W niedzielę 1. listopada (wieczorem)

2HL ZEL 1SZ ^
opera w 3 aktach St. Moniuszki. 

Osoby:

u

Stolnik
Zofia, jego córka 
Janusz, jej narzeczony 
Jontek młody góral 
Halka młoda góralku 
Dziemba

p. Tarnawski 
pna Bohussówna 
p. Bogucki 
p. Jerzyna 
pni Kaspsowiczowa 
p. Kiczman 

Początek o godzinie 7%  wieczór.

Ubezpieczenia
b u d y n k ó w , r u c h o m o ś c i , to w a ró w  

i z b o ż a  od ognia,
Ubezpieczenia

z ie m io p ło d ó w  od gradobic ia ,
Ubezpieczenia

Życia człowieka w e  w s z e lk ic h  k o m  
b in a c y a c h ,  p r z y jm u je  d la  krakow­
skiego Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń i  u d z ie la  w y c z e r p u ją ­
c y c h  in f o r m a c y j  u p o w a ż n io n y  d o  

te g o  p r z e z  t ą  in s ty t u c y ę

Dr. Władysław Miłkoiski
w Krakowie, ul. św. Anny I. 2.

P e w n e  m a ł e

przedsiębiorstwo
dujące się zaprowadzić w każdym domu, 
a nie wymagające żadnego kapitału. Ar­
tykuł nie będny. Znaczny zarobek zap - 
wniony. Do listu dotączyć markę na dzie­
sięć centów. Adresować: Eygart & Co., 
Mailand (Italien). 9951

( N ie m k a )  z d łu g o l e tn i m i  ś w ia d e c ­
tw a m i ,  p o s z u k u je  m ie js c a .  Z g ło s z e ­
n ia  p o d : H. 26586, d o  Haasenster- 
na & Voglera A. G. w Wrocławiu.

Hass di z a p s n l a
z najlepszej fabryki

Frsilenia IMiM
Lwów, Rynek 45. 1157

D R O B N E  O G ŁO SZE N IA  po 1 ct. od w y r a ż a

O ZA TKO W NICE do kapusty, znakomite 
O  o 2, 3, 4, 5 6‘ nożach
po złr. 2 —, 2 50, 3-50, 4 - ,  4-50, poleca 
Piotr (Jhrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw kate 
dry).__________________ ________________

RĘK A W IC Z K I glace dnńBkie, Barnie, 
w rozmaitych kolorach, z najoowszemi 

wyszyciami , krój V ictoria, poLea Józef 
Klimek, Lwów, Batorego 2. 343

V] A J K O R Z Y ST N IEJ I Rękawiczki zi 
l z  niowe wszelkiego rodzaju, szelki, pod­
wiązki, krawaty, bandaże, suspensorya, 
sp duie i kaftany jelonkowe — kupić sic 
poleca u Jakóba F iihrera, Lwów, Trybu­
nalska 10 (pod 3 korciiami). Na prow in­
c ję  za zaliczka. 334

W K ONCE8YONOW ANEJ szkoli mu­
zycznej h i. Markiewiezowej rozpoczy­

na się k u r a  n a u k i  z dnń-in 1. września 
w 3 oddziałach. Tamże wielki skład Fur 
łopianów po cenach umiarkowanych z gwa­
rancją . Sprzedaż na raty. Wypożyozainia 
Lwów, ulica Teatralna 1. 8, II. piętio, plac 
św Ducha. 287

KAMIE N IC A  2-piątrowa w śródmieściu 
z ogrodem , wolna od podatków, tani" 

do sprzedania. N i i a ł o w s k l ,  hutel Zorża.

n n f l  t ut®k nieklejonych z doskonałej 
• w U U  francuskiej bibułki po złr. 1 i 
yżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów 
’rzy odbiorze 5.000 sztuk , poczta franco.

na konie, w łasmgo wyrobu 
z owczej wełny, duże, moc­

ne, grube, w pasy pąsowe z ezarnem lub 
żółte z ezarnem, po zł. 6 50 sztuka sprze­
daje Dwór Łapszyn — Brzeźauy.

Koce

Zbiory drzew
24 naszych gatunków po złr. 2 —
24 zagraniezn. „ „ „ 4-50

szkołom poleoa A . P o t u o e k , nauczyciel 
w Smichowie (Czechy).

Rydze kiszone
5 - k i lo w e  b a r y łe c z k i  z a  2  z ł. f r a n  
c o  w y s y ła  M a r k o w s k i ,  U ś c ie  r u ­

s k ie ,  p o c z ta  lo o o . 118)

Bulion migsny i z  d ziczyzny
najprzedniejszy 

po złr. 4-—, 6 40 i 7-20 za kilo
poleoa handel 7915

S t Markiewicza
We L w o w ie , w R y n k u  1. 42.

POMOCNIK gospodarczy poszukuje po­
sady zaraz. A dres: Pomocnik gospo

Jarczy, poste restante, Lwów. 346

JR A LN IA  poszukuje zdolnej prasowacz 
ki. Ulica Piekarska 1. 5. 345

POM IEBZKANiE dla wolny, h osób lub 
dla pp. studentów jest do wynajęcia 

ia  mierną cenę przy ulicy św. Łazarza 10, 
w podwórzu na iewo.

T YLKO najzdrowszą kuchnię polocie mo­
żemy w nowo otworzonej rostauraoyi 

w hotelu Warszawskim. Potrawy sporzą­
dzane prawdziwie na maśle, nabiał wszel­
kiego rodzaju i najrozmaitsze trunki. Abo- 
nawent na obiad skłi.dająey się z trzeeb 
potraw 8 złr. miesięcznie. I l s 8

Bo l e s ł a w  J a n k o w s k i  Pracownia
rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo­

wie ulica Czarnieckiego 1. 2 ,  poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
raucyą w. próbowaną i uregulowaną. Sprze 
daż łu se k  nabojow ych, maszynek do na 
bijania i zakręcania. Rekonstruowana na­
boje. również miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reperacye przyjmuje 
się pod gwarancyą. 306

owskiego s , wszędzie do nabycia.

Dr z e w k a  o w o c o w e  sprzedaje Jul
br. B runick i, P o d h o r o  pow. S tr y j .

O bw ieszczen ie  d la  chcących  sig ż e n ić !
Biuro informacyjne „A rgus“ B u d ap est, 

K e rte szu teza , Speeyalny Zakład stręcze- 
nia małżeństw i załatw auia int resów ft- 
milijnyeh, polegająe na swoich stosunkach, 
poleca się do stręezenia małżeństw w wyż­
szych i bogatych kołach. Dokładne wiado­
mości z nadesłaniem 25 ct. (w markach 
pocztowych).

W obrębie dóbr kuratelarnych 
Rzemień—Rzochów

są do wydzierżawienia od 1. merea 1897:
a) dwa folwarki z gorzelnią i obszer- 

nemi budynkami gospodarciemi w najlep­
szej ręd/imiej g leb ie , w ogólnej objętości 
500 morgów — i

b) dwa folwa-ki w glebie piasczystej 
urodsajnej, 155 i 150 morgów, z odpowie- 
dn emi zasiewami zimowemi i odsypem 
nasienia jarego.

Pol w aiki te położone przy gościńcu rzą­
dowym i przy sztrece kolejowej, w odle­
głości 1 a najdalej 2 kilometry od stacyi 
kolejowej, wydzierżawione byó mogą poje­
dynczo po dwa, lub też wszystkie 4 razem 

Bliższych w yjaśnień, informacyj i wy­
kazów udzieli, tudzież zgłoszenia przyjmuje

Sądowy administrator dóbr 
Rzemień—Rzochów.

B O N A

Do

Cierpiałam w wysokim stopniu na za­
parcie oddechu , astmę , w straszny-h mę- 

! czarniach trawiłam noce i dnie na tem 
| cierpieniu , przyetem ból głowy i krzyża 

mi dolegał, aż wreszcie znalazłam u pana 
H e n r l  Z .o v le , Dresden, Frauenstrasse 14 
oczektwaną pomoc , >./. a co mu niDiejszem 
najgorętsze podziękowanie wyażam .

55 w  w  w  w  ™  |  Neupaulsdorf 17, koło Reichenberga w
P o l s k o - f r a n c u s k i  z objaśnieniem wy-1 Czechach. Pani Augusta Prodc.

nabycia w lssięgai niaeh podręcznik 
naukowy pedagoga B e u s a n e r a

.SAMOUCZEK"
mowy i akcentowania (k u rs  I .  w 13, a 
k u rs  I I .  w 24), razem w 37 zeszytach 
Część Praktyczna i w 10 zeszy tach  g ra ­
m atyka f r a u c u s k a , razem w 47 zesz., 
każdy po 22 et. Numeracya zeszytów idzie  
kolejno od 1 do 47. Na zaliczkę pocztową 
wysyła się ty lko  20 lub przynajmniej 10 

zeszytów . Skład główny w Księgarni
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

, pułkowego i fizyka Dr. 6. 
Schmidta sławny 8181

O l i E J  u s z a y
usuwa c/asową głuchotę, szum w u- 
szach i przytępiony słuch nawet w
razie zadawnionia. Do nabycia po %•— 
złr. w. a. za flaszkę ze sposobem uży­
wania tylko w aptece Piotra Mikola- 
scha we Lwowie. _____

N . B tin g P s W iedeńsk ie  1118

l» IE (/ V \ V U I
uznane jako n a jw y b o rn ie jsz e  do h e r ­
b a ty , w ina  i lodów . Złożone w su- 
ohem miejscu ntrzymują się nieskończe­
nie długo nic nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
leció dla każdej rodziny. C ierpiącym  na 
żo łąd e k  polecane przez lekarzy. Zamó­
wienia od 10 pudełek (po 30 ct.) poseła 
się franco. W yborny chleb  G raham a.

N. Stmgl & Neffe ®  i 1? SSl:

Można nabywać przez każdą księgarnię
wyszłą w 32 nakładzie broszurę radcy 

Dr. med. Mullera

rozd rażn ien iu  system u  n erw ow ego
Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 

pocztowych. 75G3
C n r t  R ó b  e r ,  B r& n n e e h w e lg .

Książ o małżeństwie
przez Dr. Retan’a (39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
m i f ż i c z i s r z r L

przez Dr. G. Freytaga 1 złr., cha dzieła 
razem złr. 1'75 markami poczteweuii.

GUSTAV ENGEL, Berlin W. 9.

Papier jedwabny, papier krepowy
jakoteż wszelkie

Przybory do kwiatów
dostarczają fabryk' wyrobów filigranowych 

kwiatów papier.: J .  T h e b e n e  N a o n f .
D la  u n ik n ię c ia  p r z y d a r z a j ą c e j . (M- Erler) Wien, XIU/5 und S ch ltlch te rn ,

się w ostatn ich  czasach zam iany 
mojej firmy z innem i podobnie 
brzmiącemi, ozuję się spowodowa­
nym  do zw rócenia uw agi Szan. 
Publiczności, że mój

fi 
0

z n a n ie  sig jedynie
W ien , I., Tein fa ltstrasse 7

w pobliżu c. k nsdw. teatru.

W  moim E tablissem ent są za ­
wsze na składzie najświeższe no­
wości angielskich  i francuskich 
m ateryj z najbardziej renom owa­
nych fabryk.

Z głębokiem poważaniem

Emanuel Po Hak.

Bezirk Cassel. Najniższe ceny pr/.y sprze­
daży hurtownej i drobiazgowej. Najlepsze 
źródło nabywania dla ajentów i nauczycie­
lek. Ukończone roboty i wzory wszelkiego 
rodzaju w wielkim wyborze. Proszę żądać 
ilustrowany h cenników gratis i franco.

Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa.

Rossa-(S chutz m a rk c)

Santelól-Kspseln
z olejku
różano-

santałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leczy cier-pienia pęcherza moe/owego bez 
wstrzykiwania w  k i l k a  d n la o h .  Praw­

dziwe z marką „Kóża“. Flakon złr. 2. 
Gdzie, ich nie m a, to wprost z głównego 
składu U. BRADY w K rom leryżu . We 

Lwowie : aptek ’, Jana Wewiórskiego.

■  a  b
a  ■  a

B B B B B i  
I ■  ■  S  ■  ■

T y l k o  p r a w d z i w e

>

jeżeli na etykiecie każdego pudelka wy­
drukowany jest o r a e ł  i firma A -M o ll .

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

Fal**ywe w yroby będą sądownie ścigane.
O e n a  z a p le o z ę to w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e łk a  l  * ł r .  w a l r

Wódka francuska i sól

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

„ & W I A Z D K Ę "
lub jako pamiątka po zmarły eh

! /

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
W ien, I I . ,  P ra te r s t r a s s e  61.

Loży otazoy m u
100—2C0 złr. miesięcznie można za­
robić na rozsprz>:daży prawnie dozwo­
lonych listów zastawnych, które na 
mocy uchwały G. A. XXXI. 1883 

prawidłowo wystawione zostaną

Budapest „M ERCUR“ 
B ank  un d  W echselstuben A ct.-G es

::
V
%

Tylk* prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“.
W ódka fra n c u sk a  1 sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 

do wcierania przeoiw rw aniu w ozłonkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i norwy. Cena o ry g in a ln e j plom bow anej flaszki 90 eentów .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
p « > >  
7549

i   ________________________
■ "  W *  Uprasza s ię  P .  T. P u b lic z n o ś c i  wyraźnie ż ą d ań p r e p a ra tó w  MOLLA i te  ty lk o  
»  mowań, k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m a rk ą  o c h ro n n ą  i p o d p is e m . 'T P ®
BI® SKŁADY WE LW OW IE; J Beisor apt.; Z. Rueker apt.; St. MarkiewL mm

< L v a . w / . v w / a v . v . v . v . , . v . , . v . v . v v . w J

P r ź Ł g f s k a
7453

r r

k apteki

B. PRAGEERA ¥  PRADZE
jest najstarszym, od najdawniejszych 
lat w Pradze używanym środkiem 
domowym, który rany utrzymuje w 
czystości i ochrania , zapalenia i bo­

leści uśmierza i działa chłudząeo.
W dozach po 25 i 35 ct. pocztą o 6 
ct. więcej. W ysyłka poczt, codziennie.

Wszystkie ozęśei o- 
pakow .nia zaopa- 
trzone są urzędownie 

dozwoloną marką ochronną. 
GŁÓWNY SK ŁA D :

A p te k a  B . F r a g n e r a
„pod C zarnym  O rłem 11

Praga, Kleinseite, róg Sporaergasse 203.

Lwów, 1894 wielki złoty medal.

lokomobile i młocarnie
ja lco też

uczi maszyny i
specyalnie do tutejszych warunków uprawy 

zastosowane

najznakom itsze] konstrukcji, najlep iej i najtan iej wykonane
u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 

dla fabrykacyi maszyn rolniczych
w Budapeszcie.

C enniki i obliczenia kosztów  darm o i  franco.

m

Mn i n s M a  Lotflrya 50-ceotowa
75.000 *°r<mra .

Gotówką 20 mniej

Losy po 50 ct.. poleają: Kitz & Stoff, M. Jonasz, Aug. Schellenberg i Syn.

Ciągnienie już | Masło deserowe
W c n h n ł o  I | ! nai leF,zzej jakości, rozsyła się w pakietach 

O U U U l p l  ijpocztowyeh po c6Die 1 złr. 20 ct. za 1 
"Bpi?, loco Mościska. — Odbiorcy stali ma-

. B o g u c k i ,  I S Z o s s u L tk i ,  H a m o c k i '
(poozta i te legr. Żywiec) 

w yrabia wszelkie tk an in y  w zakres sukiennictw a wchodzące jakoto  : 
sukna gładkie dla Duchow ieństw a św ieckiego i zakonnego, dla 
Szkół, Sokołów, S traże ogniow ych, Skarbowości, W ojska i t. p 
korty, szewioty, palmerstony i t. p. na ub ran ia  oywilne, tkan iny  
z wełny czesankowej (kam garny), wielbłądziej i t. d., uznane przez 

znawców jako w yrobione
z dobrej wełny, starannie wykończone i stotunkowo tanie.
Na sezon bieżący fabryka przygotow ała odpowiedni dobór to ­

waru w m odnych barwach i wzorach, k ió ry  nabyw any byó może 
z pierw szej ręk i:

W  po cenach fabrycznych 
■w S i s ł a ćla.cło. g ł ó w n y c h . :

1) We L w o w ie  w składzie fabrycznym na Galicyę wschodnią i Bukowinę 
w magazynie sukna i towarów wałnianych modnych firmy B . U l k n l l ń a k l  & L . 
K r o k o w s k i  na placu M arjackim, hotel Zorża.

2) W K r a k o w i e  w składzie fabrycznym na Galicyę zachodnią (kierownik 
p. S. Łysakowski) w Bazarze krajowym ua uiicy Wiślnej i św. Anny.

3) W S t a n i s ł a w o w ie  w składzie fabrycznym na obwód stanisławowski 
(kierownik p. M. Sierakowski) przy ul. Kaźmierzowskiej, dom Wgo Dankiewicza

Składy te  są w stosunku z najlepszym i kraw cam i miejscowy 
mi, k tó rzy  zobow iązali się w ykonyw ać roboty w edług cen możliwie 
um iarkow anych.

ją  pierwszeństwo. Zamówienia przyjmuje 
Z arząd  d ó b r J4Y. S ta n is ła w a  h r . S ta ­
dn ick iego  w K ry so w lc a c h , o. p . Mo­
śc iska . 1163

Ostrzeżenie
do Szanownych odbiorców!

Dla uniknięcia wszelkich pomyłek, 
zawiadamiamy, iż filia nasza goto­
wych sukien męskich i dla chłopców 

znajduje się

li tylko  
przy ul. Jagiellońskiej 2. 
UBRANIA MĘSKIE

od 12 zł. do 35.

FAŁETOTT ZIMOWE
od 14 zł. do 48.

Wszystko podług najświeższej mody. 
Ceny najprzystępniejsze.

Z wysokim szacunkiem

W iktor T ir in g  i B rac ia  z  W iedn ia
w e Lwowie 

ulica Jagiellońska 1. 2.
W łaściciel 34 składów w  k ra ­

ju  i zagranicą.

M A G A Z Y N  F U T E R
BRACI WROŃSKICH

w e L w ow ie, ni. Teatralna liczba 5.
MEDAL

SREBRNY
MEDAL 

J  SREBRNY
• ------------- •  (naprzeciw kościoła katedralnego).
polecają no cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzo­
ny magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojeriync/o, o- 

raz i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
— Cennl . f i  na żądanie franco . =------—

BRZYTWY ARBENZY’«fl«
z dającą się odmienić klingą, 
są sławne w świecie z nad­
zwyczajnej dobroci 
zdumiewającej łatwo i 
śei przy goleniu. Nie są to niemieckie, 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry­
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa ­
brykanta A Arbenz, Jougne, Doubs , daja- 
ce n a jzu p e łn ie jsza  ręk o jm ie  ja k o ś c i, 
pew ności 1 p raw d z iw o śc i!  Każda sztu­
ka , klóraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo­
ścią zmienioną na inna. Do nabycia we 
wszystkich handlach. ’ 8052

Mań Świtało
przedtem

F .  G - ł o d - z i i i s l s i
poleca swoją pracownic kra­
wiecką przy placu ifaryac- 
fciai 1. 3, dom Wgo br. Bra- 
nleklego (wchód od ulicy Krę­
tej, w której wszelkie zamówie­

nia wykonuje
z materyj doborowych

i jak najs'aranDiej.

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak:

renty państwowe, listy zastawne, akcye,
losy, monety zagraniczne

po n a ] n m i a r k o  w a ń s z y e h  c e n a c h
Polecamy

■ “  J K  < m  M l  J K  SS  T C
n a  losy do n a jb l iż s z y c h  c ią g n ie ń .

O R Y G I i f A Ł I E  L O S Y
p o je d y n c z e  lu b  g r u p a m i  r a  spłaty miesięczne j a k  n a j t a n ie j ;  p o i 
z ło ż e n iu  p ie rw s z e j r a ty  k a ż d a  w y g ra n a  n a le ż y  s ię  ju ż  k u p u ją c e m u .]

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELLENBERG & KREYSER
L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  1 .

4D0LF KAMPEL
Lwów, ni. Karola LndwiKa 29

M in i i !  b i j  niż wszsjflzie:
gips, cem ent p o rtlan d z k i, w apno 
hydrauliczne, w yroby steingutow e 
i cementowe, cegły i p ły ty  o g n io ­
trw ałe , piece kaflowe, te r odwo­
dniony (Ś teinkohlenther) asfaltow e 
p łyty  izolacyjne, ogniotrw ałą p a ­
pę dachow ą, cem ent drzew ny 
(Holzoement), K arbolineum , narzę­

d z ia , ja k  w ogóle w szelkie

materyały budowlane
ręcząo za dobroć tow aru.

T e le f o n  K r .  4 6 0 .  8184

rawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską

ryżow e i w łosienne,

Trzepaczki, Gąbki, Skórki 
irchowe, Pendzle, Farbkę 
do bielizny, Krochmale, 
Mydła i mydełka toaletowe

poleca

W. CZOPP
Łwdw, Żółkiewska 1. 2.

Cenniki odw lotną pocztą.

M IK O Ł A J L U D W IG
Lwów, ulica Akademicka 1. 3.
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tnirt
Najnowsze materye ostatniej mody:

Wiedeń, 711.

Szkockie norośc i (z jedwabiem) .
n n n

Angielska m aterya modna
» D » •

Szewiot w desenie .
Sukno dam skie . . . .
Crepe Cheviot . . . .
Szewiot Diagonal . . . .
Sukno damskie . . . .
Angielska m aterya modna .
Angielska nowość . . . .
Angie.ltka materya modna w prążki 
Nouv*\n.nte anglais . . . .  
Chevint nni .
Cheviot Nouveaute . . . .
Szewiot wyroDU sukiennego 
Modna materya wyrobu szewiotów-go 
Ilaute Nouveaute Cheviot 
Nouyeaute Crepe-Cheyiot 
Angielska, najświeższa nowość 
Najnowsza materya modna 
M aterya z jedwabiem na szlafroki 
Angielska, modna m aterya w desenie . 
Turecka m aterya w desenie na szlafroki

Hante Nouyeaute . . . .
M.lle couleur Haute Nouyeaute .
H aute Nouyeaute 
Nowość ostatniej mody 
Nowość sezonowa

85 
85 

i  20 
120 
96 

120 
120 
118 
100 
120 
120 
120 
120 
120 
115 
95 

117 
120 
120 
120 
120 

90 
120 

95

Me ter
cm. szerokości, 50 ct.

ohangeant en soie

120
115
120
120
120

58
n

85 „ 
98 , 

złr. 1*40
- 1 4 0  
.  1 0 5  
„ "30 
„ 1 3 5
„ n o  
„ 1 6 0
„ 1 4 5
n 1 6 0
„ 1 4 0
» 05
„ 1 7 0  
n 1 7 0  
* 1 7 5  
n 3 1 0
„ 19">
» 1 4 0  
„ 1 3 0

po 92 ct. 
1 70, 1 9 5  

cm. szerokości złr. 2*60 
n » ” 3 50

» 3*90 
.  3-75
- 2 6 5

Modne materye godne polecenia:

»
złr.

złr. 4 25, 4*90, 5*90, 6 20 ctc.

M aterya sukienna 
dtto

Kammgarn faęonne 
Foule Cheyiot . . . .  
Haute Nouyeaute dessine relief 
Crepe Cheviotine . . . .  
Haute Nouyeaute relief .
Nouyeaute Foule Cheviot
Foule Cheyiot rayć
Fou!ć Cheviot raye en noppć .
Kasau uni
Materya na wierzchnie ubrania, doskonały 
Szewiot deseniowy
Szkockie nowości . . . .  
Szkockie nowości . . . .  
Loden . . . . .
Drap des dames . . . .  
Diagonal Cheviot peló . . .
Szewiot modny . . . .  
Kasat uni
N<>uveaute carre . . . .  
Nouyeaute . . . . .  
Nouyeaute anglais
Angielska, m olna materya wełniana
Angielska nowość
Kasan carre uoppe
Himalaya Nouyeaute
Materya wełniana wyrobu sukiennego
Kammgarn Diagonal . . .
Cheyiot mele . . . .

. 90

. 120 

. 85

. 85

. 85

. 85

. 85

. 85

. 85

. 85

. 90
gatunek 

. 96

. 90

. 116 

. 90

. 120 

. 117 

. 115 

. 90

. 85
. 85
. 85
. 120 
. 117 
. 90
. 120 

85 cm.
130 

. 130

Meter
cm. szerokoś i, 54 ct.

7 4  .
» » 50 „
» n 52 „

70 „
n » 65 „

75 „
» n 58 *
» » 60 „
» n 72 „

75 „
po 35, 60, 68 „ 

cm. szerokości, 98 „ 
złr. 1*15

.  » n o
48 ct.

•n n 32 „
70 „

» » 58 n
68 .
58 „
34

Mariahi Iferstrasse 81-83,
sutereny, parter, mezanin i I. piątro.

Nowości w  flanelach i barchanach:

»
»
»
» 4 6 :  

96 „ 
złr. 1*05 

90 ct. 
96 „

szeroka, pc 30, 36 „ 
cm. sz- r<>kości, 85 „ 

n n 63 „ etc.

Flanela . . . .  
Flanela Nouyeaute 
F lanela Himalaya 
Flanela Himalaya 
F lanela Himalaya 
Flanela na ubrania 
Flanellcotton uni 
F lanela Himalaya

* n •
F lanela podwojoa Himalaya . 
Najnowszy barchan 
Crepe B archent .
Najnowszy barchan 
Najnowszy barchan 
Najnowszy barchan 
Najnowszy barchan 
Barchan w desenie 
Barchan ozdobnie deseniowany 
Nouyeaute B archent desine . 
Barchent Haute Nouvcaiitte . 
Najnowszy barchan

Meter
56 cm. szerokości, 19 c t.
56
56
56
56
65
70
60
70
90
56
60
62
62
77
77
60

»
n
n
n
II
»
»

25 „ 
30 „ 
35 „ 
40 „
29 .
30 „ 
45 . 
48 , 
58 L 
21 , 
27 „ 
32 „ 
35 „ 
35 n 
40 „ 
40 „

62 cm. szerokości, po 45, 48, 52 „
. 73 „ „ po 40, 45, 50 „

72 cm. szerokości, po 52, 55, 58, 60 „
.  . 65 cm. szerokości, 46 „

Plusze do prania
we wszystkich kolorach, na bluzki, ubrania dziecięce, pościel,

ubrania wierzchne itp.
80 cm. szerokie, metr po złr. 1*28 — 160 cm. szerok:e, metr po złr. 2*56.

Dla prow incyi duże kolekcye próbek i senzacyjnte piękne iuruale mód
na żądanie gratis 1 franco.

T  0  W  A R Y  J E R  W  A B  Y E *  Olbrzymim wyborze!
S jPh e w m j j e s i l e m i y s e l i U A w y

najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przysiępnycli

f i r m a :

Maurycy & Sami Spiegel
Lwów7, Kazimierzów ska 1.4.

Próbki na żądanie gtul j ,

O
buwie dla dam, mężczyzn i dzieci

Wyrób najlepszy, oaromny wybór, ceny najniższe
w lundlu pod firma: 1030

S T A  \ M S t . A t V  G A H H W E L
w e Lwowie, p lac  H a lick i 1. 3 .

m =m
Z powodu,r

D niewypłacalności
został skład komisowy dywanów itd.

ppzy u licy Sykstuskiej 1.8 w e  Lw ow ie , p asaż Hausmana
który wchodził

w aktywa firmy wiedeńskiej

w drodze pozasądowej nabyty po cenie nader 
niskiej, iiiżej wartości szacunkowej.
W ielka ilość prawdziwych wschodnich i europej­

skich dywanów, firanek, p-.irtyer, materyj na meble, fran­
cuskich gobelinów, kap na łóżka i stołv, kołder, der na 
konie i koców, sprzedaje się po bajecznie niskich cenach.

W adliwe i już z mody w yszłe dywany jak i reszt­
ki chodników i materyj meblowych oceniono nader nisko. 

Skład towarów co tygodnia uzupełnia się nowościami.

i pracownia

FUTER
pod , T ygrysem 11

El. M l
we Lwow!e, u lica  Batorego 1 . 4-

apr eoiw sądu. krajowego 
przyjmuje

Futra do pmtomia na lato.

P  LT; “  «■

B I D O L F  G E B I I T H  C  e. i k. nadworny mrszymsł.i,
mządza piece, wszelkie palowiska — fabryka i lejarnia żelaza

W i e d e ń . ,  " V I I .  K a i s e r s t r a s s e  IV r* . 7 i  
C. k. uprz. piece o nieustającym ogn̂  z płomieniem.
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria" iS K t

rzydatne do knżdngo materyału opałowego, n iez rów nane  w zasto so w an ia  i  sw ojej p ro s to c ie .
Wielka oszczędność ! Piece puiij się ca-łcm m leslacon-l. P łaszcze ochronne do pieców z wentylacyą

K aflow e piece o n le n s ta ją c jm  ogn ia .
Plaszoze z lanego żelaza do pieodw dopełnianych z wentylem

Piece dopełniane od 7 złr. wyżej. Piece przenośne.
Kaflowe palowiska do maszyn. Całe urządzenie kucheń, zarówno dla wielkich domów, 

jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania.
N ajw iększy  sk ła d  p ieców , Łuclieii i  palow isk  od n a jp ro stszy ch  do n a jw y k w in tn ie jsz y c h , am a- 

liow anych . j / tf~  Cenniki i  w zory  g ra t is  i  fran eo . "TPB
Skład we Łw o wio u. «J ana gohumuna, plac Bernardyński.

6 (mi B s r a n f i

■

1

M O R I T Z  S C H I L L E R
ZE?IE3.-<£k G -, G -rsu loeiń . 0 .  u ..  1 1 .

Na sezon zimowy 1896 — nowości w jedwabnych i wełnianych materyach.

<L>

3 " -u .lia ,n . D D ą T o r o - w s ls I
w e L w o w ie , n lic a  T e a tra ln a  1. 7 

poleca własne wyroby ze złota urzędownie ce­
chowane, tak nowe jakoteż „Ocasionu. 

Zegarki kieszonkowe złote, srebrne stali.we. n i­
klowe oraz pendułowe fraucusk., jakotoż budziki.

itsdMfcfhdłdsfli.. jdłłdsdsdLdłdsshłbdsdafeds.fedsfhdsjłssIsdifhdMbdłdsshjhK

| Skład i pracownia futer

|  «ve Lwowie, R y n e k  1. 16  naprzeciw ratusza)
poleea po cenach najprzystępniejszych swij obficie zaopatrzony magazyn fu- 
ter tak gotowe jakoteż i skóry pojedynczo, oraz i materye na pokrycie futer 

4j w wielkim wyborze. Wszelkie ułatwienia w spłatach w ed leu row y . Przy jmu,i« 
y. do przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju po cenach najniższych, nw niez  
^  takowe do przechowania przez lato.
3  Polecając Rię łas twym względom Szr.nowi.-j P. T. Publiczności, o-
y  imiclara się zapew-ió, ż-j usilnem mojem staran-om ę.i,r o sumienną i pun- 
^  ktualną .u o j z:tnfćnie sou ) pozyskać 'L n jgłętszem uszanowaniem.

 ̂ Si muei Waldman, Rynek 1. 16.

! Szew io t 120
H wg wszystkich gatunkach i modnych koloracli
( za metr
f zlr 2 75, 2 30, 1 80, 1*60,

t * 130> loSO

Damskie sukienka
Specyalna marka

130 ctm., 120 otm. s z e r  kie 
za metr

złr. 3 75, 2 50

Fantazyjne materye
w najrozmaitsszycti wciskanych deseniach

120 ctm. 8/erokości
za metr

złr. 3*80, 3*20, 2*60, 2 10, 1 90, 1 50, 
• 126. —

Ł o p e  &  F r i e s e !
szczególne nowości \
o aksamitnym wyglądzie "OB , 

za metr . 
złr. 4-60, 3 80, 3*10, 3 - ,  2 50, 2 10, ,
. i 00. i  j o  ;

[ Angielskie kostiumowe
| U n i ,  m o l o  & o | c ; u . r * r o a x i x ! II»**.Cv
1 j } 120 cm szerokości! za metr

złr. 3 50, 2 80, 2*45, 180, 1 40  1*25.

: Loden 2 -2 5 , 1 *4 0 , - * 5 5  —MS

Materye w deseń worków
ostatniej mody bau/niw uph  

specyalność wo wszy-
stkich modnych kolorach 

120 cm. szerokości 
za metr

złr. 4 80, 3 ‘80, 2 50

C Z A R N E

Wełniane Nowości
w wielkim wyborze

w e  w s z y s t k i c h  c e n a c h .

Angielskie flanele ]
t - u t r e c l s i e  i

materye na szlafroki !
najdroższe po J .  złr. \

Nowości lyońskie
} In Oamas, Orf k m m  a. Raye,
1 za met
\ złr. 3-75, 3-—, 2 75, 2*50, 2 35, 175,
! 1-4.1

Czarny brokat
n a j n o w s z y c h  d e s e n i  

w najIep8zyCiL Jak o śe iach  
z a  metr

złr. 3-80, 3 10, 2*80, 2 * - ,  1 75.

ii JO

Gładki jedwab
czarny i kolorowy

za metr
d r .  8 40, 3 — , 2-76, 2-46, 1-80

1 3 0

WIECZORKOWI i WIZITOWE JEDWABNE !
Brocat, Moiree, Duchesse, Faille, Ta* j 

fettas, Sicilienne, ,
we wspaniałych kolorach i wsielKicb uatuKacl , 

za metr
złr. 750 , 5*50, 4 5 0 , 3 80, 2 50, 1 8 0  ‘ 

n 1-55. 110 , — ‘̂ O  !
[ A K S A M I T
[ . n a  s u k n i e
i g * ł a , d J b : I  1  * w  d e s e n i e
i za metr

złr. 2-80, 2* - ,  1 60, 1 2 0  ] | « ___

N B .

Przy zamówieniach próbek prosi się o podanie ceny.

Firma utrzymuje najlepsze wyroby.
"NTT"zoxy g r r a t l s  i  f r a n c o .

B a r c h a n y
pluszowe, wyżej 300 przeró­

żnych deseni
za metr

złr. — 75, - 6 5 ,J _  ,

W jfdanci i. udpuwiedziaiujf redaktor L i a t o u  K o s t e c k i . drukarni i litografii Pillera i Spółki.


